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Ha odoiy wymiana strzałów  artyleryjskich! 
SaiszBwfcUB afaki na Polesiu znowu udaremnione!
Wojna dzieli, ale i zbliża.

Lwów, 22. kwietnia.
Wcijna ludzi dzieli, aie także i zbliża Uwaga 

ta nasuwa się sama przez się., jeśli się zwróci u- 
wagę na szereg najib.iższych nam zjawisk.

Żyliśmy przed wielką wojną oddzieleni mu- 
tem chińskim od naiprzedr.iejszyich cywilizacyi 
zachodu. Stosunki, z Framcyą zaledwie dały, z 
Anglią -były żadne. Żywsze oczywiście, najsiinre?- 
izie były związki z Ameryką, ale tyllko i wyłącz­
nie dzięki masom naszej emigracyi. Natomiast 
kultura nei wymiany ze społecznością amerykań­
ską nie było-. Nawet własne nasze stosunki z ame 
rykańską Polonią, mimo p lepszm w ostatn'cł] 
latach, były bardzo ograniczone,

Jako jedno z następstw wojny występuje o- 
b ec-nie zjawisku zbliżema silne-g... Franeyi i Ame­
ryki do naszego społeczeństwa. Zarówno Francya 
jak Ameryka rozwijają, na naszym terer.ie inten­
sywną działalność pod hasłem współudziału w 
odbudowie państwa i społeczeństwa. Francya1 
działa pirzedewszystkiem na terenie militarnym, 
zwraca je drak baczną uwagę ba związki intelek­
tualne. Odczyty wybitnych przedstawicieli umy­
sł wości francuskiej w Warszawie śc iąga j tłumy 
ludzi, wieikiem powodzeniem cieszą stę odczyty 
o Polsce w  Paryżu, S tara s'ę Francya od iz;ałać 
gruntown ej na niektóre koła polak'ej młodzieży, 
tworząc dla niej' ketonie szkolne i stypendyalne, 
przewidziane są analogiczne projekty di-a młodzie­
ży francuskiej w Polsce.

Nie moiżna również lekceważyć tych zastępów 
robotniczych, które będą pracowały nad odbudo­
wą Franeyi. Po raz p erwszy bodaj masy nasze 
zetkną się z cywilizacyą francuską, tam na miej­
scu.

W szystkie te objawy, razem wz'ęte, dobrze 
wróżą '-em, że bezpośredniość j wszechstronność 
stosunków Franeyi z Polską w  warunkach zupeł­
nej swobody i równości będzie się rozwijała, nie 
hamowana, nie paraliżowana, nie niszczona 
wprost prz;ez Rosyęi, która nam, r.ietylko naszej 
polityce ale i cywilizacyi wyrządziła na tem polu 
nieohliczone i niezestawiome jjr tąd szkody.

W nowej roli występują r.a naszym terenie, 
na- naszej ziemi Amerykanie. Dotąd czerpali z 
Polski, obecnie dają dużo, i to z najszlachetniej­
szych, ludzkich motywów. Ich dzia tahość huma­
nitarna, oprócz naturalnego rysu filantropii, ma

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

Udaremnione zamiary nieprzyjacielskie na Polesiu!
K o m u n m f t i  S a s t a F i u  ł s e n w a i n e s o .

Waręzaiwa, 21. kwietnia. 
Na odcinku podomdm ot)Ui&Kioii|tta działalność 

artyleryL
W póf łocłiej części P«Msla pottott łł rsępFzy- 

jaciel znjaczvremi siłami uporczywe ataki na odci­

nek Szaciłki— StracliOwicze. Dzieci bohaterskie!
wytrwałości naszych oddziałów udaremniono za* 
udary nieprzyjaciela.

Na reszcie frontu bez zmiany.
Kuliński, pułkownik.

Urnawa z Litwinowem podpisana.
Paryż, 21 kw.etnia. 

(PAT) H.ivas z Kopenhagi. Dele ̂ aci fran- 
cuafcy i belgijscy podpisali umowę z Litwinowem 
o do wymiany jeńców wojennych.

JUDEN1CZ W KOPENHADŻF.
Moskwa, 21. kwietnia. 

(PAT.) Radio. — Dziennik duński, organ soc.

demokrat. donosi, iż da Kopenhagi przybył gei* 
Judeuicz

P o rw a n ie  b isku p a  p r z e z  D :ls z e w ik ó w .
Warszawa, 21 kwietnie.

(PAT) „Gazeta Poranna" podaje; Ksiąd* 
b skup Cieklak został w wielką sobotę wywie* 
zi >ny z Petersburga przez bolszewików w zam 
knięt m samochodzie i przepadł bez wieści.

Nie o zyski teryioryalne, lecz o izolacyą od bolszewizmu.
Oświadczenie szefa misyi japońskiej.

Warszawa, 21. kwietnia, 1 Po wycofaniu wojsk angielsko-amerykańskich i u*
(PAT.) „Kuryer Polski" podaje: W związku sunięciu się Czechów, nie mamy tam nic do czy

z ostatnimi wypadkami we wschodniej Syberyi nienia. Zależy n&m tylko bardzo n& poroni,* Man-
szef nilsyl jaoońskiej kapitan Jamawaki oświad- dżuryl i Karci i izolowaniu tych krajów od pogra*
czył co następuje:' nicznej agitacyi bolszewickiej, która jest prowa-

NI© chodzi ' asz mu rządowi bynajmniej o zy- -dzona bardzo energicznie i to w  języku krajów-
skl terytorj ame na Syberyi, lecz o zabezpiecza* ców. Co ao samej Japonii niema obawy, tam a-
nie porządku, który został n ‘nszouy przez w oj- ' gitacya bolszewicka me znajdzie nigdy odpowie*
ska czerwone Obecnie garnizony japońskie znaj- j  dniego gruntu,
dują się tylko w Chabarowsku i Wtadywostoku.

Anglia grozi Niemcom w razie oporu —  blokadą!
Lyon, 21. kwietnia. | Iż jakikolwiek opór rzędu niemieckiego pociągnie 

(PAT.) Radio. Na posiedzeniu Izby gmin w po za sobą redukcyę, jeżeli nie całkowite wstrzyma- 
niedziałek, zawiadomił Bonar Law, że pełnomo- nie dostawy środków żywności i kredytu ze stro- 
cnik angielski w 'Berlinie ostrzegł rząd niemiecki, ny koaKcyl.

I m p o r t  d o  F r a n e y i  z a l i a z a n y 1
Lyon, 21. kwietnia. na ostatniem posiedzeniu wydać zakaz import# 

(PAT.) Radio. Rada ministrów postanowiła do Francy}
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iedmak zaUcró) szejszy» a  pi-zedewszystidoin 
głębszy.

W  zwalczaniu epidemii ipragną również za­
szczepić swoje metody sanitarne. Ten sam oibiaw 
widzimy w niesieniu pornos, y naszym dJ-eciom. 
Pragnęliby przyswoić im to zamiłowanie do 
sportów, i tto tej techmki spuriów, jakie .panują w 
Anglii i w Ameryce.

Maże la działalność jest zanadto dyktatorska, 
możemy się jednak z nią -pogodzić nietylko dlate­
gô  że jesteśmy w tyim wypadku stroną biorącą, 
ale i dlatego, że możemy na- temi skorzystać kul­
turalnie, spotykając się r.a naszej ziemi z wpły­
wam twórczej rasy, tak obcej Niemcom, nie mó­
wiąc ,0 Rosyanach

Podnosząc te obła wy, nie ubliżamy w niczem 
godności naszej kultury. Właśnie wysoki poziom 
starej naszej kultury pozwala nam o tych rzeczach 
mówić ze swobodą i szczerością. Obiecujemy so­
bie po tych' i podobnych im zjawiskach wzboga­
cenie- .poglądu na; świat i Ż3’d e  zarówno nas sa­
mych, jakoteż wymienionych społeczeństw.

PodKreś^ne zjawisko* jest jednak ogólniejszej 
natury, wybiega daleko poza nasze stosunki, i poza 
świat polski.

Wielka wojna zmieszała ludzi * wywołała’ 
prawdziwą wędrówkę ludów, krzyżownicę ludów 
l cywilizacyjnych wpływów.

Wpływ niemiecki, który tak ciężył nad Pol­
ską, nad Czechami i uwydatniał się w  całym świę­
cie, podupadnie, i 'oczywiście nie może powrócić 
do dawnej świetności, chociażby nawet Niemcy 
odrodziły się politycznie. Pójdą teraz z kolei szu­
kać ahleba ra  świecie w  warunkach bez porów­
nania gorszych, ni,ż to byłe, przed wojną. Będą 
jednak i oni wpływali na. cywilizacyę innych lu­
dów, mają bowieim za sobą prawo nietylko masy, 
ale pracy i taiertów. Zanosi się nai masową eml- 
gracyę rienf ecką do południowe' Ameryki.

Masy niemieckie, które pozostaną w  Polsce, 
ulegną niewąf piwie spolszczeniu, choó to jeszcze 
me nastąpi prędko.

Przyniosła ra  tam polu wojna, całkiem nowe 
zjawisko w dziejach innego narodu: mianowicie 
rosyjskiego. Zaludniły saę wszystkie miasta Euro.- 
py od wielkiej emigracy rosyjskiej. Powstała ro­
syjska emigracya w rozmiarach, jakich bodaj nie 
znała ani francuska emigracy a starej daty, ani pol­
ska po roku 1831. Zaważy niewątpliwie ta erni- 
gracya na e-w olucyi Rosyi, mietyle politycznie, 
gdyż pod tym względem jest, zdaje się, bez przy­
szłe ścii, ile pod względem cywilizacyjnym, t b.i- 
żanjąą naprawdę, mówimy o przyszłości, Rosyę do 
Europy i odwrotnie.

Francy a, Ameryka, a tak ie  Anglia i Włochy 
na ziemiach podlegających ich wpływom, Włochy 
np. iw Austryi, przełamały ściany niemieckie 1 
bezpośrednio oddziaływają na Europę środkową.

■Nie będzie zatem Europa środkowa ową „Mit. 
ieieu/ropą“ o której marzyli Niemcy na jej tere­
nach zaszczepi się cywihzacya zachodnio-euro­
pejska, ot znowu ułatwia nam zadania- przyszłości.

Zjawisko zatacza iednak znowu szersze kręgi. 
Wojna zbliżyła niezmiernie Azyę i Afrykę do Eu­
ropy, a skutki tęgo trudno jeszcze obliczyć. Ko­
lorowe wojska1 wkraczały do Frankfurtu, jako 
awangą-da wojsk francuskich, koloroweimi woj­
skami operowała na terenie Europy Anglia i ope­
ruje. iRnsya zaś ze swej sirony, wprowadziła 
Chińczyków szeroką ławą i, można rzec, stoi 
posłuszeństwem chińskich oddiziałów.

Jednem słowem, wojna, mówiąc . najogólniej, 
zbliżyła ógromnie ludzi i ludy, ułatwiła transfuzyę 
cywilizatyi, pod kierownictwem rasy romańskiej 
i anglosaskiej. W niedługim zapewne czasie wy­
stąpią głębokie następstwa faktu, zarówno pod 
względem materyalnym, jak duchowym, politycz­
no-gospodarczym i cywilizacyjnym. J. B.

Poseł Dfamana o kwesty! 
żydowskiej w Polsce.

Kcnferencya P. P. S. z socyalistami 
zagranicznymi.

Lwów, 22. kwietnia.
. W uzupełnieniu ' informacyi zamieszczo­

nych we wczorajszej „Gazecie Porannej1*, 
podajemy za „Robotnikiem** warszawskim

sczegóły korferencyi P. P. P  S. z delegacyą 
socyalistów zagranicznych:

Oto co mówi „Robotnik44:
Wczoraj o godz 9 wiecz, odbyła się przy u- 

dziale tow. Daszyńskiego, Diametufa I Ziemląckfe- 
go konferencja delegacyi socyalistów, wyznaczo­
nych przez kongres lucerneński dla zbadania po­
gromów żydowskich w Polsce. Delegacya ta sa- 
ma chyba odczuła, fe  inisya jej je>t conajmniej spó­
źniona i że włożony rta nią obowiązek iest niewy­
konalny z powodów zasadnkizycn i trudności te­
chniczny eh. To. też w  przemówieniu, w  ktorem 
tow. Shaw zagaił, jako przewodniczący delegacyi, 
obrady, podniósł on nietyle sprawę pogromów w 
Polsce, ile chęć zapoznania się ze stanem rzeczy, 
dotyczącym stosunków polsko-żydowskich. Shaw 
podkreślił, że delegacya składa się z przedstawi­
cieli różnych kierunków socyalisiyuziiych, a w y­
delegowaną została Przez JI Międzynarodówkę.

Tow Rettar dei dodaje, ż t idzie mu również
0 stosunki polsko-żydowskie, aie też o „pogromy 
w  przeszłości i zapobieganie pogromom w przy­
szłości**.

Zabiera glos tow. Dtamaud, by w  doskonałym 
referacie przedstawić sprawę żydowską w Polsce, 
w szczególności w b. Królestwie. Po skreśleniu 
położenia żydów w  Polsce do okresu rewolucyi 
1905 roku, referent uwydatni! zmianę dobrych sto­
sunków polsko-żydowskich, zaszłą wskutek an­
tysemickiej Polityki rosyjskiej i fatalne skutki, ja- 
łre pociągnął za sobą napływ żydów do Poisłri. 
Element obcy kulturze polskie} I tradycyom pol­
skim, zajął uprzywilejowane stanowisko w kuple- 
ctwie, wytwarzając stan pośredników handlo­
wych, niewspółmiernie wybujały liczebnie w sto­
sunku do innych zawodów. Następnie referent o- 
mówił sytuacyę, jaka powstała Po wojnie, która 
rozbudziła nadzieje narodowe u wszystkich cie­
miężonych ludów. Mówca wyjaśnia, dlaczego ży­
dom w Polsce brak danych, aby uniezależnić się 
ekonomicznie od społeczeństwa polskiego i co za­
tem idzie, wytworzyć odrębną narodowość żydo­
wską w Polsce. Żydzi mieszkają w  rozsypce, two­
rzą zw arte masy w  miastach tylko, posiadają je. 
dną tylko warstwę rozwiniętą — pośredników 
handlowych, brak warstwy włościańskiej, brak 
silniejszego proletaryatu przemysłowego. Z iCgo 
wszystkiego wynika, że żydów można, .bojkotować 
ekonomicznie, ponieważ zależą od otoczenia; jest 
to gorzej od pogromu. Mówca występuje przeciw­
ko popieraniu rudhj nacyonalistyczneco żydów 
przez Anglię. Żydzi są b. praktyczni w życiu, ale 
zarazem posiadają tak żywą fantazyę, która zu­
pełnie odrywa ióh od rzeczywistości; stąd ich po­
lityka przeciwstawia się życiu codziennemu; dlau 
tego też daje się zauważyć skłonność żydów do 
'bolszewizmu, który porusza, się w nieokreślonych 
granicacn i fanatyczne żywi nadzieje.

Z kolei refererjt .przechodzi do kwestyi antyse­
mityzmu w  Polsce, podkreślając jej podłoże eko­
nomiczne'; walkę o polski stan średni. Co gdzie­
indziej jest walką kas . u nas przybiera- charakter 
walki rasowej. Obecnie antysemityzm osłabł nie- 
oo, atmosfera pogromowa zanika. Jednym z ra­
dykalnych środków dla uzdrowienia stosunków' 
polsko-żydowskich1 by-1 aby emigracy a z PolśkL Ci 
sami żydzi, co tu tkwią w ghefto i są zaporą, dla 
rozw; ju, wyemigrowawszy do Ameryki staliby się 
pożytecznymi członkami sipołecz-' ństwa. Mówca 
zaznacza, że .polityka Anglii i Ameryki, zmierza­
jąca do uregulowania stosunków pclsko-żydow- 
skioh zapomi.cą nacisku z zewnątrz (np. w trak­
tacie o mniejszościach narodowych w  Polsce1) chy­
bia całkowicie cdu. Nie można narzucić żadnemu 
narodowi takiej luib inne} polityki ekonomicznej 
wbrew jego woli.

W  końcu tow. Dlamand zapewnia, że równo­
uprawnienie polityczne żydów w Polsce nie napo­
tka na żadne przeszkody, natomiast walka ekono­
miczna trwać będzie nadal.

Referat tow. Dłamaoda podobał się delegacyi
1 na jej Drośbę przelfómaczony będz.e na ięzyk 
francuski i angieiski.

Tow. Daszyński dorzuca j'eszcze kilka charak­
terystycznych szczegółów o położeniu Żydów na 
Litwie i Ukrainie, nie pomija przytem sprawy po­
gromów i okrucieństw, popełnionych przez Deui- 
kir.awców przy poparciu Anglii.

Tow. Shaw potakuje milcząco wywodom teW 
Daszyńskiego, oświadcza następnie, że rcbam ćy 
angielscy zawsze protestowali przeciwko postę­
powaniu rządu angielskiego, zdziwił się jednak, 
usłyszawszy o szczegółach denikiniady na Ukrai­
nie i progi o m ateryał w tym przedmiocie, by 
módz go wyzyskać w  kraju.

Tow. DUtuand wspomina o „ooaaterach** Bre- 
dowa w  Małopolsce, gdlzie byle chłop obiad wany 
jest złotem, którem sypie na prawo i lewo.

Z powodu spóźnionej pory korjerecyę przer­
wano. ł

Delegacya powyższa m a zamiar skorzystać a 
usług poalesyonisty, jako tłumacza podczas obja­
zdu miast wschodnich. Mwsiimy wyrazić zdziwie­
nie z tego powodlu, albowiem tlómacz taki byłby 
tłómaczemi myśli i życzeń nacyónalistów żydow­
skich. JeźeR projekt- delegacyi mofcna jeszcze u>- 
sprawiedliwić nieznajomością stosunków tutej­
szych i chęcią „bezstronności!**, to postępowa­
nie samych poalesyonistów, którzy należąc do III 
Międzynarodówki nie uzUyą delegacyi, a jedno­
cześnie pchają się na -przewodników tejże, budzić 
musi najwyższy niesmak.

Złote myśli Rusinów 
o niezawisłości Ukrainy,

Lwów, 22. kwietnia, 
(zet) Od dni prowadzona polemika

„Wperedu** z )(Hr<hn. Dumką** daia w rezultacie 
cenną dla nas wiązankę wypowiedzeń się najwy­
bitniejszych współczesnych polityków ruskich na 
temat niezawisłości Ukrainy. A oto one powtórzo­
ne z protokołu oosiedzenia wiedeńskiej delegacyi 
Ukraińskiej Rady Nacyonalnej za pismem wiedeń- 
skiera „Borot’ba“. Okazuje się z nich, że w nieza« 
wisłość Ukraihy wierzyli najmniej sami RusinL

I tak : dyktator, dr. Cug. PetruSzewycz stwier* « 
dza, że „wschodnia Unraina nie dorosła wcale, iż­
by była państwom samodziełnem. Wyzbyłam się 
w -.up-hiośoi nadziei na Samodzielność Ukrainy, 
Nie wierzę w  sa-ntodzieMość Ukrainy.

Dr. Osyp Nazaruk: Proszę się nie łudzić, gdyż 
z iNacłdniepnzańcami w Psryżu i z TyszkiewL 
czem nie porozumiemy się nigdy. Kto był na U« 
krainie, nie wierzy w Ja. skolwteg porozumienie a 
Nadónieprzańcami.

Lew LewiclcyJ Ody u steru będą ludzie tego 
rodzaju, jak Petlura, sami socyaliści, nie zbuduje­
my państwa-

Dr. Longin Cejłetek\J. Trzeba mówić na 
wszystkie strony; i z Polakami i z Dfrfklneim 
Myśl federacyjna jest teraz polityką realną, a  nie 
ukraińskie marzenia o niezawisłości, które nie dla* 
dzą się nigdy zrwaliznwać. Wojna i lfkwidacya 
armii ukraińskiej wykazały, że naród ukraiński 
nie dorósł do tycia państwowego. Klasa chłopska 
nie stworzyła nigdy państwa. Chłopi1 są masą bief 
ną. Państwo tworzyła arystokracya lub blurokra- 
cya. Tylko chłopstwo galicyjskie zrobiło ten eks­
peryment, chociaż bardzo nieszczęśliwy. Autono­
mia Galicy 1 Jest kolosalną zdobycze w  hPfcoryŁ 
Ukraina ziedhoiozioina nie dorosły do życia pań­
stwowego. Obecnie samodpiełność jesi wykluczo­
ną. Armia Petlury to banda. O pafir.tn owości ukr®, 
ińskiej nSe możemy marzyć.

Dr. A. K^lessa: Nasza oryentacya była dotąd 
tylko denikińska.

Dr. Hcłnbowyoz: Rząd galicyjski od sam ega 
początku żądał układów z Denikinem. Nasza 0- 
ryentacya była Denikinowska, Naddnieprzańców 
niepodległościowa. Jest honorowe wyjście, gdy 
zgodzimy się na statut, dany nam Przez erwór- 
porozumteme.

Dr. Kość Lewickij: Czy mamy pozostać przy 
linii państwa samodzielnego? Nie, możemy myśleć 
tylko o federaicyl Z Denikinem zrobić tylko ro- 
zeim, wspólnie bić bolszewików. Dla mes jedynem 
wyiściem federacya z kory a.

I wówczas znalazł się tylko jeden człowiek, 
Antoni Kruszelnyckij, który zaprotestował orzecie 
wko wyrażeniom dra Cegielskiego „bandyci** i 
„warszawskie śmiecie", gdyż wówczas trzeb^by 
zastosować słowa Szewczenki — „brud Mo­
skwy'* do łych, którzy, robią ugodę z Denikinem
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Zwrócił uwagę na c-ryentacj^ę rosyjską ara X. Le­
wickiego i wykazywał jej błędność.

Prócz socyalisłów ruscy narodowi demokraci 
stanęli na jednej linii z „moskalofilami" — której 
dawniej tak (zaciekle zwalczali.

Rozruchy boiszswickie 
w Kossowszczyźnfe.

Lwów, 22. kwietnia-
W części urzędowej wczorajszej „Gazety 

Lwowskiej" ogłoszono obwieszczenie, ustanawia­
jące na obszarze sądu okręgowego RołornyjSdego, 
jbejmUjącym powiaty poł/tyczne: Kołomyja, Ko­
sów, Pecztwii-żym, Óniatyn, Dorodenka sąd’y do­
raźna dla < brodni rc™ uchów, względnie rozsze­
rzono kompe-tencyę istniejących już na calym ob­
szarze Małopolski sądów doraźnych dla zbrodni 
•nordensitwa, rabunku, podpalenia i gwałtu publi­
cznego, także na zbrodnię buntu względnie rozru­
chów.

Powód do tego zarządzenia dały rozruchy w 
Si^Ltjie Zabić, powiatu Kossowskiego, które się u- 
jawłirły w  zamordowaniu patrolu, złożonego z 2-ch 
żandarmów żandarm ary, wojskowej w nocnym 
zbrojnym natpadze na posterunek w Żabrn, który 
to napad jednak został natychmiast sal wą karabi ■ 
nową O party .

Nadio tniano porwać i uipruwadztć w góry za­
rządcę tacowego z Jawornika.

Rorwuchy te, — według infcrmacyi „Gazety 
Lwowskiej" —i mają podkład bolszewicki.

BeizpośredSłjo po tych wypadkach wkroczyły 
ndd,ziały załogującego w  powiece kOssowskim 
wniljka, 'które wskutek zarządzenia Dowództwa 
Okręgu Generalnego we Lwowie zostały w tym 
stopniu wamocpion*, żr obawa, rozszerzenia się 
♦sso ruchu będzie usunięta.

f-o odpowiedziała Warszawa?
Wynik interwencji pcez. Neumaitna u rządu w
sprawie aprowizacyi. — Konfercatcya mlędzyroi- 
nisteryalna. — Dostawa ziemniaków. — 50 wago­
nów mąki amerykańskiej co 2 t j  godnie. — Dg’4 
nadejdzie to w: gonów mąki. — Nadzieja poiop- 

szenia.
Lwów, 22. kwietnia.

(m*) Prezydent Neumann po powrocie z W ar­
szawy zaprosił reprezentantów prasy lwowskiej 
na konferencyę dniu wczorajszym o godz. 4.30 
po południu w celu przedstawień a im wyniku 
swej interwencyi u rządu w W arszawie w spra­
wach aProwizacyi miasta Lwowa, W  konfereneyi 
wzięli także udział wiceprezydenci: dr. Schleicher, 
dr. Chlamtacz i Obirek.

Przybywszy do W arszawy, udał sic Prezy­
dent Neuma.nn zaraz pierwszego dnia

do miniat* a koIei p. Bartla,
gdzie zastał gen. delegata dra Gałeckiego, który 
towarzyszył mu następnie we wszystkich misyaeh 
w sprawie Lwowa i dokładał wszelkich starań, by 
zapewnić miastu naszemu lepszą sytuacyę apro- 
izacyjną.

Min. Bartel zapytany o kwestyl wagonów, od­
powiedział, że zawsze staiał się Ich dosttrczyć 
ilekroć zażądano ich w celach aprowizacyinycb. 
Odbyto następnie wsoólną konfereneye >z ministra­
mi: rolnictwa, aprowizacyi i kolei, na Wórej oma­
wiano sprawę dostawy żywności dla Lwowa.

Alftróter rolnictwa
oświadczył, te  ziemniakami, które znajdują się le­
szcza w Poznańokiem, mógłby obdzielić całą Ma- 
łcpolskę, iednak przedew*zystkiem musi myśleć 
o dostarczeniu produktu tego na zasiew. Dopiero 
na ^Świadczenie prezyd. Meumanna, który chciał 
złoivć swe stanowisko kierownika aprowizacyi w 
rece dia Gałeckiego zobowiązał się minister rol­
nictwa udzielić ziemniaków na pożywienie dla lu 
dności, zwłaszcza pierwsze transporty przeznaczo 
r>e będą na aprowizacyę.

Min-ster kolei zarządził by dostarczono na 
trn cel wa,gonów % kilku dworców. iNa przemiany 
nadchodzić będą wagony ziemniaków, przezna­

czonych na aprowizacyę z wagonami kombinowa­
nymi, tj. do sadzenia i na pożywienie.

W ciągu tych układów wyjaśniła si? zasadka, 
dlaiczego z 20 wagonów nadesłanych do Lwowa 
miasto nie otrzymało ani jednego wagonu. Miano­
wicie były one wysłane pod adresem starostwa, 
powiatu lub wojskowości, lecz nłe aprowizacyi 
miejskiej.

iMąKt żytniej posiaca państwo bardzo m ne za­
pasy, lecz nadeszły już oo Gdańska

transporty mąki p len n e j z Ameryki.
Postanowiono wysyłać z tych zapsów po 50 

wagonów dla Lwowa, Krakowa i innych miast, c® 
pewien czas. System ten- będzie o wiele lepszy, nii 
dotychczasowe dostawy po 2 i 3 wagony dzień, 
nie. Dla Lwowa wystarczy 50 wagonów mąki na 
pizeciąg 2 tygodni i jest nadzieja, że otrzymywać 
je będziemy w takich odstępach czasu.

Następnego dnia udał się prez. Neumann z dr. 
Gałeckim do Urzędu ziemniaczanego, by przy­
śpieszyć wysyłkę obiecanych ziemniaków i wyje­
dnali natychmiastową wysyłkę pociągu złożonego 
z 45 wagonów do Poznańskiego p» ziemniaki dla 
Lwowa, Interweniowali następnie w Urzędzie zbo­
żowym i uzyskali u dyrektora tej instytucji wy­
syłkę

7 wagbnów mąki
białej amerykańskie; w Hości' 10 normalnych wa­
gonów. Dostawiono je natychnrast na dworzec t 
dziś prawdopodobnie nędizie ten transport już we 
Lwowie,

W  ciągu wszystkich odbytych kunferencyi 
delegaci Lwowa starali się czynnikom rządowym 
przedstawić dokładnie rozpaczliwe położenie mia­
sta, wskazując na gsoźrte następstwa, Jakie pocią­
gnąć może £.a soba: lekceważenie należytego zao­
patrzenia miast kresowych. Prezydent Neumann, 
odniósł wrażenie, żc sprawa ta została w W arsza­
wie /.rozumiana i ma nadzieję polepszenia się sto­
sunków, gdyż
*»ntyvóz ż y w o śc i zastał wre-srch ureauMwatay.

(Całkowitego objęcia aprowizacyi Lwowa 
rząd nie chce się podjąć, gdyż żywi zaufanie do 
zarządu miasta.

Ażeby zapewnić Lwowcw) istotnie zaopatrze­
nie zgodnie ż przyrzeczeniami rządu, Prezydyum 
miasta postanowiło co 2 tygodnie delegować do 
W arszawy swego reprezentanta.

Oczyszczenie domów
S mieszkań.

Nowy plan akcji tłumienia tyfusu plamistego.
— L udność oirzyma óroaki Jo oczysssczi nla mie­
szkań. — Koszt pokryje rząd. Akcją ktetłufc dr-.

Serbcftskii j nż. Dissel,
Lwów, 22. kwietnia.

<me) W sprawie wdrożenia akcyi oczyszcze­
nia domów i mieszkań w*i Lwowie w celu zwal­
czania tyfusu plamistego, odbyła się wczoraj wie­
czorem konfereneya w biurze wiceprezydenta dra 
Sćhlęichera w obeonoścł nadzwyczajnego komisa­
rza dla tłumienia epidemii dra Trenknera, człon­
ków fizykatu mieiskiego. komisarzy dzielnicowych
— lekarzy dzielnicowych i delegatów MSO.

Po długiej t szczegółowej dyskusji ułożono 
plan przeprowadzenia całej akcyi. Ludność zosta- 
ntę wezwana do bezzwłocznego oczyszczenia mie­
szkań, właściciele do natychmiastowego oczy­
szczenia domów pod rygorem smgtcfo kar i przy­
musowego oczyszczenia ma koszt opornych- W 
lyti! celu otrzyma ludność cbotsza potrzebne, ar­
tykuły, jak wapno, sodę, krezol, wióry i drzew a 
Koszt całej akcji pokryje rząd.

Do przeprowadzenia tego planu wciągnięte 
będą szerokie koła obywatelskie. Na czele Komiitę- 
tu obywatelskiego stanął radny Włodzimirski, ną 
czele Komitetu wykonawczego za»t«pca fizyka 
miejskiego di. Seibeński i inż. Dissel.

Z MUZYKI.

Koncert Józefa ŚIrwińsKiego
Lwów, 22. kwietnia.

Wykony wantę dzieł Ciocina przaz. J. Śliwiń­
skiego ma> w P dsee  swą ustaloną opinię. Ci, któ- 
tzy  odłwredzają Koncerty Śliwińskiego, wiadizą do­
brze iż ten> artysta, jak kazdiy artysta, ma swe 
bardzo piękne i rnnM szczęćłłwe chwile. Zdawać 
sirrawę z 'koncertu wirtuoza dobrze znanego, gra-, 
jąceigo publicznie od, lat 40, byłoby t>e ze Nowem 
zajęciem. Bu jeśli mamy zanotować, że artysta byi 
dobrze lab „wyjątkowo mniej dobrze" usposobio­
ny, to nie dam y przez to skali talentu i jakości im- 
[ęrpreiacyi. Opisywać wrażenia rroze każdy, w 
miarę muzykalności i zdłodności literackich. Będą 
to OjłOOiste wy ̂ rania, które jako takie są 
rzeczą prywatną. Oceniać zaś i zeczowo dzieło lub 
wykonanie dzieł równałooy się pisaniu traktatów 
zupełnie jub ną pół naukowych, akademickich. Ta­
ka rozmowa z czytelnikiem pisma byłaby tik obu­
stronnie interesującą. Wagner bardzo .dusznie re­
dukuje stosunek muzykalnej publiczności do mu­
zyki w ten isiposób, że żąda od tej pierwszej zdro­
wego instynktu muzycznego. Jeśli jtdnostde na 
sald komoertowej brak tego instynktu, to na to nie 
ma rady; jeśli go zaś posiada, to sama1 najlepiej 
odczuje za'ieżnie od wielkości swego instynktu, 
czy dana intarpretacya jest słuszna, trafna, piękna, 
czy też nie. Tu nie pomogą ani twierdzenia, ani 
negacye mów one czy pisanę. Nie zaważą na szali 
wrałżemia Sądy wskazując* na rodzaj wjkkonania 
staccata, legata, piano, forte, na rodzaj frapowa­
nia lub pedalizpwaniia,. Są to kwesty a, które mogą 
być rozstrzygn ęte przez muzyków zawodowych 
pomiędzy sobą. Uznawanie czy jakiś artysta jest 
fedy,. ie powołanym do intenprctacyi Baoiia lub je­
dynie do wykonywania dizieł Chopine albo Liszta, 
jes-t rzeczą nieyroduktywną, gdyż wterpreracjf-a 
jako taka jest łw estyą rodzaju 'indywidualności, 
a w  znacznpj mne:i ze subjek ty\t izmem, nawat oro- 
duktu chwili. Stąd zdaniem mc jem jedyny wnio­
sek: niecli każdy słuchacz koncertu będzie sam 
swoim wlasnom sprawozdawcą. Niech, icj.zte z* 
swym wrodzonym fn-stynktem muzycznjmi, bo 
tjikó jamii zawdzięcza emocyc.; tylko dzięki jemu 
czuje się estetycznie zadowoJonym ’ub niezadowo­
lonym. „Reszta jeist — literaturą".

Froł. Dr, Adoli ChybMsLł.

KARNAWAŁ W SAN REMO
Znów na miasto zagraniczne 
Cała Polska patrzy z -rema 
.Co poasuJo się wi Wersalu 
Ma. naprawić się w  San Rema.

iNad uroczym brzegiem m m  
Gdzie kwiat kwitnie pomarańczy 
Dypłomacya Europy 
Kontredansa nam zatańczy.

Rójżme będą tam figury
I zabawa różnołita 
Wściekły Cz«dh wysnąpi poro 
W konwulsylnym tańcu Wita.

Gdy na s.ali miast orkiestry 
Zaśpiewają rude wyjce 
Członki swe ,)r'0:zkałapućkaw 
Uiicramieo w fcołomyjce.

Węgier pewnie pokuła 
Na czardiasza nutę znaną'
Pollska słynie z swych tancarzy 
Więc aż trzech ich tam posiano.

Dmowski zacznie polonezom 
Do mazura stanie <Fate8c 
A poleczkę Ojra—-o)ra 
Erazm Pilta da na ostatek.
. ■ l ; r "'i
A gdy skończy si® karnawał 
To powróci tróSca ona 
Ozdobiona orderami 
Z uroczego kotyliona.
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Sukces rjasz zaś będzie taiki, 
Że nim krótki czas przeminie 
Dostaniemy, zaproszenie 
Na nastw uy bal w Londynie.

Nemo.

I obrad Towarzystwa dziennikarzy 
i Syndykat*.

Sprawa lab dziennikarskich. — Kwestya PAT-u 
i podwyżek opłat pocztowych.

Lwów, 32. kwietnia.
Wydziały Towarzystwa dziennikarzy pulskich 

. lwowskiego Syndykatu dziennikarskiego odbyty 
wczoraij kilkugodzinne wspólne posiedzenie dla 
wydania opinii o wniosku sejmowym w Sprawie 
imonmowania stosunków prawnych zawodu dzien­
nikarskiego. Po referacie p. dra Vogla rozwinęła, 
się dłuższa dyskusya, wykazująca potrzebę od­
miennego sposobu ongar.izacyi Izby dziennikar- 
sklal, a  zarazem znacznego rozszerzerwa jej za­
kresu działania. W końcu uchwalono zwrócić się 
do komisyi sejmowej z prośba, aby ko misy a setj- 
nowa wstrzymała się w załatwieniu wspomnia­
nego projektu ustawy do połowy maja br. tj. do 
zjazdu dziennikarzy i przedstawicieli zrzeszeń 
dziennikarskich w Warszawie.

Po załatwieniu powyższej kwesty! uchwalo­
no wysłać do Marszalka Sejmu, prezydenta mi- 
ąistrów, ministerstwa spraw zagraniczmyoh, mi­
nistra poczt ł ministra przemysłu j  handlu telegra­
my w sprawie zamierzonego oddania PAT. w  rę­
ce prywatnego tkonsoncyum i w kwestyi podwyż­
szonych opłat pocztowych i telegraficznych

Dzieci lwowskie nad morze.
Lwów, 22. kwietnia.

Sekicya Komitetu „Dzieci na wieś" •urządziła 
w dbiu wielkosobotnim i powtóm'© w  dniu 14 bm. 
tzbiórkę uliczną ma rzecz zafcupna domu dra lwow­
skich dzieci nad morzem. Obie zbiórka zostały u- 
wieńczone nadżwyczajny m sukcesem.

pierwsza zbiórka przyniosła ogółem 12.853 
m arek 83 fenigów i 12.789 koron 44 halerzy, nadto 
wiele obcych monet i banknotów, druga zbiórka 
8.468 ńmrak 60 fenigów i 9.630 korcm 21 halerzy, 
prócz óbcej monety.

Listy składkowe na dochód! zaleupna domu 
otrzymywać można codziennie przed południem 
w szkole żeńskiej im. świ. Maryi Magdaleny przy 
«licy Sapiehy.

Jedynym ratunkiem ekonomici- 
aym — wzmożenie wytwórczości.

Otrzymujemy następującą odezwę:
Lwów, 22. kwietnia.

Ziemianie!
Ze wszystkich warstw społeczeństwa słyszeć 

rię daje narzekanie na wzrastającą drożyznę. Szu­
sa się winowajców, oskarża rząd, albo oskarża 
wytwórców, iż zbyt drogo swe wytwory sprze- 
iają. W ytwórcy zaś krępowani cenami maksy- 
malnemi ograniczają prpdukcyę, która przy niż­
szych cenach nie opłaca się.

Jaka rada? Jaki ratunek?
Oto jedyn© wyjście z tego chaosu drożyAtfa- 

tiego jest wzmożenie wytwórczości naszej. Ono je­
dynie polepszy naszą walutę, ono jedynie spro­
wadzi potanienie wszystkiego!

Do tej sanacyi przedew szystkiem Powołani 
Jesteśmy my, Ziemianie!

'Obowiązkiem naszym zakasać rękawy i jąć 
się pracy godnej ziemianina, godnej prawdziwego 
patryoty!

Tą pracą — to wzmożenie wytwórczości rol­
niczej!

Więcej chleba! Więcej zientrriaków! Więcej 
cukru! Więcej tłuszczu, mięsa i mleka!

Oio co ka&jy z nas ziemian powtarzać sobie 
nusi, jeśli chce być pożytecznym szafarzem swo­
ich dóbr doczesnych!

A zatem: Mech ani jedno pole bezpotrzefcnie1 
nie leży odłogiem! i

Niech tę ziemię, tak obficie krwią walcznych 
zroszoną niech *3ą płuzy rolnik znojem swoim! 
Niech wyaa Plon, niech bogaci Ojczyznę!

Zjednoczeni* Ziemian — Lwów.

W rocznicą oswobodzenia 
Winnik.

(Korespondencya właisma „Gazety Porannej").
Włimiki, 20. kwietnia.

Rocznica oswobodzenia Winnik z pod najazdu 
nkrańskrego przypadała 16-go kwietnia. Święci' 
liśmy ją uroczyście w niedzielę 18-go. Rozpoczęła 
uroczystość msza — następnie odbyła się zbiórka 
plebiscytowa na Śląsk, Sjpiż i Orawę, której po­
kaźnym wynikiem jak na na,ązą miejscowość mo­
żemy pochwalić się. W szturmie na Winmiki. padło 
jedno młode życie — padł legionista, o którego na­
zwisku, w ostatniej dbpiero dowiedzieliśmy się 
chwili. Zwał się Franciszek Turusz z Tarnogóry. 
Ekshumowanym zwłokom sprawiono wspaniały 
pogrzeb, przenosząc je na poświęconą polską zie­
mię. Stosowną do okoliczności przemowę, nace­
chowaną pełnym duchem patryotycznym wygło­
sił pad zwłokami ksiądz Antoni Saczyński, pro­
boszcz Winnicki, Kondukt poprzedzali towarzysze 
bruni, za1 nimi cechy i br&ctwo z chorągwiami, za 
trumna niesiono wieńce, sunęły tłumy publiczno­
ści l szeregi dzieci szkolnych. Chór sokoli żegnał 
pieśnią poległego żołnierza.

Wieczorem, również na dochód' plebiscytowy, 
W6 ogromnej sali Sokote, mogącej pomieścić do 
tysiąca osób, odbyło się wspóinemi siłami Czy­
telni i Sokoła przedstawienie amatorskie, na które 
złożyło się: Słowo wstępne, chór, jednoaktówka 
i obraz z żywych osób Grottgerowskie „Kucie 
kos".

Nakoniec jedna jeszcze uwaga.
Niechże ludzie dobrej woli poświęcą trochę 

truidti w każdem miasteczku, niech \  ządzą jakąś 
uroczystość i zbiórkę plebiscytową, a fundusz ple­
biscytowy wzrośnie w miliony, które pozwolą 
nam uświadomić lud, pozwolą wysłać w ytraw ­
nych ludzi dlę podtrzymania ducha, poawolą rzu­
cić tysiące patrystycznych broszurek — a wynik 
głosowania będzie pewny i wrócą do macierzy 
prastare ziemie nasze

Wielki pożar w Radziechowie.
(Korespondencya własna „Gazety Porannej").

Radziechów, w k w ie t^ .
Dnia 13. bm. wybuchł około 3 popoł. w mieście 

naszem pożar, który przybrał katastrofalne roz­
miary i

obrócił w  perzynę czwartą część miasta.
Akcyę ratunkową utrudniał z jednej strony s iny  
wicher, unoszący płonące kawałki strzech i gon­
tów w bardzo odległe strony, szerząc w ten spo­
sób pożar, a  z drugiej strony brak odpowiednich 
ilości sikawek i wody.

| Będące w posiadaniu gminy 3 sikawki, które z 
! powodu wypadków wojennych nie posiadają' na­
leży teł} sprawności, nie mogły niestety podołać 
żywiołowemu ogniowi zwłaszcza, że płomienie w 

j krótkim cziąir* objęły rozmaite części Miasta-.
Pastwa płomieni padło około 120 domów 

180 rodzin — w tern około 80 rodzin chrreścijań- 
jskich a około 100 żydowskich jest beż dachu, o- 
; dzieży i chleba, gdyż żar był tak  wielki, że i ura­
towane po części ruchomości spłonęły następnie 
na ulicy i placach.

| Wielką trudność sprawia brak mieszkań na 
pomieszczenie pogorzelców, gdyż w mieście na­
szem przebywa od czasu wybuchu .wojny kilka­

dziesiąt rodzin ewakuowanych z okolicy.
Jest to już drugi z rzędu pożar, który miasto 

nasze w  bieżącym roku nawiedza, gdyż dnia 1-go 
; kwietnia br. spłonęło 13 gospodarstw na t. zw. 
Kątku.

j C dem  niesienia pomocy pogorzelcom zawią­
zał się miejscowy

kómłtet ratunkowy, 
na czele którego stanął p. Stanisław hr. Badani, 
który na doraźną pomoc dla pogorzelców, ofia­
rował na razie 109.060 w  gotówce i 2 wago­

ny kaitoflŁ Hojny ten dar nie zdoła jednak przy­
czyn ić się do złagodzenia ogromu nędzy ii nie­
szczęścia.

Szybka pomoc ze strony rządu w szczególno­
ści przy odbudowie domostw i budynków gospo­
darczych jest ze względu na trudność pomieszczę 
nia pogorzelców i ze w ' ;dów sanitarnych ko­
nieczną.

F. gzami na dojrzałości 
w Seminaryach nanczyc.

Oznaczenie tertaiinótw.
Lwów, 22. kwietnia.

31. maja w prywatnem seminaryum żeńskierr 
im, św. Bronisławy w Kołomyi — w seminaryutr 
męskiem we Lwowie — w prywatnem semina- 
ryum źeńskiem T. S, L. im. Prerscndanza w Kra- 
kowie — w prywatnem seminaryum źeńskiem w 
Rzeszowie.

2, czerwca: w ruskich kursach seminaryal- 
nych we Lwówie.

4. czerwca: w seminaryum źeńskiem we Lw-o 
wie i w Przemyślu.

7. czerwca: w prywatnem seminaryum żeń- 
skiem w Bochni — w prywatnem seminaryum żeń 
skiem im. św. Rodziny w Krakowie — w semina- 
ryum męskiem wRudniku, Sokalu 1 T amowle -  
w prywatnem semharyum źeńskiem w Stryju.

10. czerwoa: w  Prywatnem seminaryum żeiV 
skiem. S. Miuinichowej w Krakowie.

11. czerwca: w seminaryum męskiem w Sta* 
rym Sączu i w Tatrpup iu.

14. czerwca: w seminaryum męskiem w Kro« 
śnie, Rzazowi©, Samborze l Stanisławowie — 
seminaryum źeńskiem w Krakowie — w prywa­
tnem seminaryum źeńskiem w Tarnowie i Rych* 
nowskiej we Lwowie.

16. czerwca: w ruskich kursach semtnaryab 
nych w Przemyślu.

17. czerwca: w seminaryum męskiem w Kra* 
kowie i prywatnem seminaryum źeńskiem w No* 
wym Sącziu.

18. czerwca: w seminaryum źeńskiem w Brzo* 
żattach i w Stanisławowie.

21. czerwca: w seminaryum męskiem w Bia* 
lef i prywatnem i seminaryum źeńskiem Z. Strzał* 
kowskiej we Lwpwie.

34. czerwca: w  seminaryum męskiem- w Kę> 
łach.

1. lipca: w prywatnem serrflnaryum żeńskierS 
w Czortkowie, w Sambodtze i I  b-wopolu.

NADESŁALI.

p„ A  P O L L . O  
Dziś niezwykła atrekeye' 

filmowa l
NIEByWAŁE ZDJĘCIA!

Pedrói naokoło świata 
80 dniach ™

BI N1EB
\:Ą Pcdróż
1 ®N a d z w y c c a j na nowość w 7 akiach.

7 ( i l n ^ 9 ' l  n a d z ie ń  22 bm. ^ a N e  Zgromadzenie Śto* 
M l .  • . h I u  w arzyszenia przem ysłow ego goapodnio- 
szynkarskiego odraczam . — Ponow ny term ia bieM e ogło­
szony w dziennikaoh. — W ydane ieyitym acye zachowują 
sw oją ważność. 779

We Lwowie, 21 kw ietnia 1920.
M ic h a ł M azu rk iew icz , kom isarz rządowy.

Lekarz chorób jam y ustnej

Dr.  H E N R Y K  B E R G E R
przyjmuje w swoim Zakładzie ul. Leg to u ów 7.
Wykonuje wszelkie roboty i zabiegi w z sk re a  

d e n ty s ty K i  w c h o d t % c a .  5)
Specyaiisła  chorób skórnych i wenerycznych

Dr. HESCHEIES »•
ord. od 10 —12  i 3—S pop., dla kobiet 2—3 Sykstealae Kś

Specyaiirta chorób skórnych 1 wenerycznych
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N A D E S Ł A N E .
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z a r t. LEDA NOVA.
Treść silnie emocyonująca, arozm aieona nieporów nanem i zdjęciami b « « y  • P]«* 

runów, jak 1 nadz-.yczajnę tresurę  kucyka, tworzy całość w sp a n u łę . 6C5

wiadomość ta dojdzie po 23 kwietnia br. nie <1ftr
iej niż w 3 dni po dojściu tara wiadomości.

19 b. m.

Odbudow a życia gospodarczego.
BUDOWA REZERWOARÓW NAFTOWYCH 

W GDAŃSKU.
Lyon, 21. kwietnia 

(PAT.) Radio. — Towarzystwo francuskie,

i regulaminów dla tych kom isji. Ze względu ma 
przedłużający się termin załatwienia tej sprawy 
i konieczność udzielenia natychmiastowej pomocy 
niektórym zakładom 'przemysłowym, minister­
stwo przemysłu i handlu rozporządza pewnymi

które zawarło w Polsce kontrakt w  celu zakupna i cQ praw1(ja ^ość szczupłymi kredytam i, z których 
produktów naftowych, 'buduje w udans u 1 reH; wydawać będzie długoterminowe pożyczki inwe- 
zerwoarów, każdy o pojemności 125 wagonów w  ;SjtyCyjn,e n,a -warunkach wzorowanych na statucie 
ceilu ułatwienia ładowania na okręty. Dc stawa do 
Francyi ma wynosić 22.000 wagonów, rozpocznie 
się w czerwcu, a będzie trw ała 2 lata.

k r e d y t y  d l a  g o s p o d a r s t w  z n isz c z o ­
n y c h  WOJNĄ.

Warszawa, 21. kwietnia.
(PAT.) Ustawa sejmowa z 18 lipca 1919 o po­

mocy państwowej na odbu-dowę i uruchomień" e 
gospodarstw zn szczanych wojną, przewiduje po­
moc państwową dla zrujnowanych warsztatów 
pracy w formie dwojakiej: Jako bezzwrotny zasi­
łek pieniężny i jako długoterminowa pożyczka ul­
gowa. Zapomogi przyznane będą przez specyalne 
powołane w  tym celu do życia przy władzach po­
litycznych i instaneyach komisye zapomogowe. 
W wykonan u powołanych rozporządzeń mini­
sterstwo spraw wewnętrznych przystąpiło do or- 
gapizacyi komi-syi zapomogowych polecając wszy

zakładu kredytowego,

O IMPORT SZWEDZKIEJ RUDY ŻFLAZNEJ DO 
POLSKI.

W ^szaw a, 21. kwietnia.
(■PAT.) Brak r-udy żelaznej jest jednym z czyn­

ników tamujących uruchomienie naszych wielkich 
pieców, polskie towarzystwo w Sztokholmie o- 
trzymało propozycyę od towarzystwa akcyjnego 
Graengsbong Oxolosund wejścia w stosunki han­
dlowe z niem dla podjęcia eksportu rudy żelaznej

URUCHOMIENIE FABRYKI SZTUCZNEGO 
JEDWABIU.

Warszawa, 21. kwietnia.
(PAT.) W  najbliższym czasie zostanie urucho­

miona fabryka sztucznego jedwabiu w  Tomaszo-
stkim staroistwom jak .najszybsze ich utworzenie, wicach mazowieckich. Uruchomiona fabryka da 
Obecnie przy udziale ministerstwa przemysłu i pracę przeszło 1000 robotnikom i. przynieś'e kra-
handlu odbywają s:ę narady międzymini-sieryal-ne 
w celu wypracowania szczegółowych instrukcyi

jowi znaczną ilość waluty obcej, gdyż duże ilości 
jedwabiu sztucznego będą wysyłane do Ameryki.

NOWE CENY N a  WEUIEL.
Warszawa, 21. kwietnia.

(PAT.) Wobec znacznego podwyższeń*'a matę- 
*ya-łu a także wypowiedzenia przez robotnicze 
rwiązki zawodowe umowy z dnia 24 kwietnia u. r. 
ł-ra.z wynikającego stąd prawdopodobieństwa pod-' 
ńesierria płac robotniczych, po niejednokrotnych 
jertrakitacyach z przedstawicielami przemysł >w- 
jiów zagłębia dąbrowskiego i krakowskiego u-sta- 
ipwion-e zostały przez rząd od 1 kwietnia nowe 
seny na węg el, które dla konsumentów w ynosić 
mają przeciętnie 365 marek za tonę węgla ka­
nie wneg-o a 245 marek za tonę węgla brunatnego

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCYA F1NAK 
SOWA W BRUKSELI.

Lyon, 21. kwietnia. 
(PAT.) Radia. — 'Z Londynu donoszą, że 2 

końcem maja odbędzie się w Brukseli międzyna­
rodowa ikonfereneya finansowa zwołana przez 
Ligę Narodów. Ma -ona obradować nad śwfatowem 
przesileniem finansowani.

Warszawa, 21. kwietnia. 
(PAT.) Wydział prasowy ministerstwa spraw 

zagranicznych komunikuje: iż Liga Narodów za­
prosiła Polskę do wzięcia udziału w międzynaro­
dowej koniferencyi finansowej, mającej się odbyć 
20. maja w Brukseli.

„TRZY FILARY" GOSPODARCZEGO ŻYCIA’ 
EUROPY.

Lingfoy, 21. kwietnia. 
(PAT.) (iRaidio). Artur Wimmer, dawniejszy 

dyrektor „Deutsche Bank", jeden z najbardziej 
wpływowych finansistów niemieckich. Powróciw­
szy z wywczasów ze Szwajcaryi oświadczył w 
wywiadzie z dziennikarzem amerykańskim:

/Francya wytęża nadał wszystkie siły, aby zni 
szczyć Niemcy doszczętnie ni-etylko jako czynnik 
polityiozny, ale także i ekonomiczny, a o ile nia 
przeszkodzą temu Stany Zjednoczone i Anglia uda 
się jej to ostatecznie. Ekonomiczna równowaga 
świata spoczywa m  3 filarach, którymi są: Ame­
ryka, Anglia i Niemcy. Skoro jeden z tych filarów 
runie, zwali się cały gmach. Na zapytanie, z ja­
kich powodów powagi ekonomiczne świata ni3 
chcą zrozumieć tej sytuacyi odrzekł Wimmer: 
Skóro obłąkanie stało siię epidemiczne, wtedy 
właśnie ci nieliczni, którzy poz-ostali przy zdro­
wych zmysłach uważani sa Przez ogół za warya- 
tów<

NIEM. MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
O SYTUACYI.

Nauen, 21. kwietnia.
Ą-PAT.) Radio. Nowy niemiecki minister spraw 

zagranicznych oświadczył wobec redaktora „Vor- 
waertsu", że najbliższym celem polityki niemiec­
kiej zagranicznej fiest uwolnienie miast niemiec- 
kch, świeżo przez Francuzów zajętych. Ceł ten 
może być jednak tylko osiągnięty przy pomocy,

UŁATWIENIE WYMIANY BANKNOTÓW.
Warszawa, 21. kwietnia.

(PAT.) W celu ułatwienia'pozbycia posiada vlJ U3
czom banknotów 10.000 koronowych ministerstwo wysiłków tak z prawej jak i lewej strony. Nowa 
skarbu ogłasza, że wszystkie miejscowe Oddzia- rewolucya reakcyjna spowodbwałaby tylko kom- 
ły P. K. K. -P. upoważnione zostały do przyj-mowa- piepny rozkład jedności państwowej. Niemcy po- 
nia jako wipłaty na pożyczkę państwową tychże t, zebują zaufanł-a zagranicy, jako warunku d!o re- 
-banknotów o ile posiadacze ich udowodnią, że o- wizja traktatu pokojowego i nie mogą niczego za
trzymali je w kraju sposobem zwykłym, wyklu­
czającym przypuszczenie pr-zywozu z zagranicy, 
przyjmowanie będzie się odbj^wać do dnia 26. 
kwietnia 1920, a w -miejscowościach do których

FR. RA WITA-GAWROŃSKI, (6)

niedbać celem uaunęria braku zaufania.' Dlatego 
też oświadczył minister, że traktat wersalski uwa­
ża za pakt, który-Niemcy uroczyście uznali swoim) 
podpisami. Pakt ten  trzeba odważnie i otwarcie

 _ ust*.*****.
tajemnicę przyrody, nie sięgając gwiazd ani uczo- biety — jednej, która wrzekomo posiadała stosu-

KO BIETA  N A  RUSI,
JEJ PO Ł& Ż1N IE i PSYCHIKA,

D O  K O Ń C A  X V I I ' g o  W I L K U .

SZKIC HISTORYCZNY.
—o—  

cCing dalszy. 1

Okruchy tej wiedzy przedostawały sfc do niż- kawym okazem zboczenia psychicznego lub urny- 
szych warstw społecznych, a tu jiuż rej wiodła ko słowego, ale jeśli były zdrowe uprawiały rze- 
jieta. Nie tylko przepowiadała przyszłość, ale srrriosło swatania, zamawiania, zaklinan a it-p. dlla 
całe niemal życie ludzkie ujęła jako walkę z pie>r-1 zysku poproś*u. Wiedźmy, postrach kobi-et wiej- 
wiastkiem- złego i uczyniła z tego własną spe-cyal- skich, nietylko miewały stały stosunek z czartem, 
a ość Pewnego rodzaju. Chęć przedarcia zasłony a!e odbywały wspólnie z czartami ziloty, sejmy na 
przyszłości stała się jej ulubi-anem pragnieniem, a *a zwanych łysych górach. Słynna była taka

ny-oh kombinacja, wystarczały jej wróżby, gusła, 
zabobonny. Pośrednikami między złym, tajemni­
czym' światem- a człowiekiem była czarownica, 
wróżbiarka, wiedźma. Tu nieskończone było pole 
do popisów i rozma tości. Ażeby otrzymać dar 
patrzenia w przyszłość, trzeba było w  rozmaity 
sposób zawrzeć umowę z czartem, a wtenczas 
uzyskiwało się od niego prawo rozkazywania mu 
i otrzymywania od niego widomych wiadomości 
lub usług. Takie .pośredniczki, czarownice, opęta­
ne przez czarta, należały wprawdzie d-o osób cho­
rych i pod tym względem1 dla badaczy były cie-

alubio-nemi zajęciem w iek kobiet. Pod tym- wzglę­
dem miała swój wł-asiny zakres dzia­
łań a. Rzadko się ona wdawała w prognostyki 
ogólniejszego chara-ktedu; niewiele ją obchodziły 
przepowiedni-e ~  będzie wojna, czy nie, jak się

nek ze złą siłą a tajemniczą, a drugiej, która dis 
ulżenia swej doli szukała pomocy czarów. Przeko­
nana, że szczęście lub nieszczęście człowieka, o- 
wa symboliczna, a niedająca się określić „dola“ i  
„niedola" ludzka da się odchylić od człowieka lub 
zjednać dla niego, da się zgubić lub znaleźć, szu­
kała dobrej doli i bogactwa w noc Świętojańską 
lub zaprzedawała dusze ludzkie czartowi, sobie 
tylko znanymi sposobami.

W  świecie ludowym- istnieje nieskończona ro­
zmaitość czarów i odczarowań.

Jakkolwiek w wieku XII chrzęścijanizm już się 
ugruntował na Rusi, ale były to pokłady jeszcze 
r.ader płytkie: w życiu duchoweim całego społe­
czeństwa, a przedewszysrtkiem kobiety, panował 
jeszcze poganizm, -który w  jej -poglądach na świat, 
w zwyczajach i obyczajach przechował się do do­
by dzisiejszej. -Pod tymi względem kobieta oka­
zała się największą konserwatysttką. Nie można 
twierdzić zgoła, aby wróżbiarstwo, zaklinania, od-łysa góra w Kijowie.

Czarownice i wiedźmy posiadały w yłączną ' g'a dy w ln ia ^ rz y s ltf^ i  V cały cyki z ja w F sk d ^ o - 
umiejętnośc i władzę zwoływania czartów. Nie n-oJogicznycih był wyłącznym działem kobiet, ale 
chodzi nam zgoła o wyliczanie rozmaitych -gatun- więcej niż mężczyznom odpowiadał on charakter­
ków czarów i sposobów czarowania, o sposoby -rp-wi i psychice kobiety i pozistał, szczególnie u 

zakończy, jakie będą urodzaje, pogoda, zima, co komunikowania się ze złymi duchami, lecz o za- ]udu prostego, wybitną cechą mmysłowości kobie- 
się stanie wie kiego dobrego lu-b złego r.a świecie, znaczenie tego kierunku, w jakim często aż do (ty — nawet na-szych czasów, 
lub we własnymi kraju. Ona starała się poznać 1 zboczenia chorobliwego, postępowało życie tn - (C. d. n.).
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uzrsć i starać się ustał* ynrpelnić trałctait 'Jak isię 
należy, niemrtej starać się o to., aby unikając za 
częstych not protestujących znaleźć przy wolnej 
wvm auie zdań jakąś drogę poślednią, aby uzy­
skać pewne korzyści. Dewizą Niemców powinno 
być: „Rewizya pirz-ez wykonanie*1.

KAPP TYLKO POD DOZOREM.
Paryż, 21. k w ie+nl»- 

(PAT.) Ze Sztokholmu donoszą: Bawiącego tu 
Kappa pozostawiono na wolności jednak pod ści­
słym nadzorem policy i.

Ofcerowia eybiryiskiej dywizyi wracają.
Warszawa, 21 kwietnia.

(PAT) „Gazeta Poranna” podaje: Do War­
szawy przybyli oficerowie 5. dywizyi syberyjskiej 
rotmistrz Fruchnicni i por. Gindela Śnisarsld. — 
Przybyli oni do Warszawy po 7-tygodn;owej po­
dróży przez Petersb.rg i nasz front południowy.

Śmierć generała Romanowskiego,
b. m fc  sztabu w arnri Denikina.

P  „ryż, w  kwietniu.
„Petit Parśsien” pisze: Z Krymu, dokąd schro­

niły się siżczątiki armii ochotniczej, dochodzi nas 
wiudomość. że generałowi e walczący pod sztan­
darami Denikina usiuhęii swego dowódcę, wybie­
rając na jego m ęl&ce gem. Wrangla, który ip-oparty 
przez z. aczrną grupę oficerów , sprawował już od 
kilku miesięcy komendę de  facio. Na skutek te u' de- 
cy»yi, Ueriakfl opuścił Kryrm 'na' pokładzie statku 
angieJUkiego, udiając się do Konstantynopola w to­
warzystw e swego szefa sztabu gen. Romanow­
skiego. i

Przybywszy do vKo.'&tauty>n'oipola. obaj gene­
rałowie udali się du ambasady rosyjskiej. W teł 
to  w ła śn i ambasadzie padł generał Rom? nowski 
od kuli rewolwerowej, wśród, okoliczności, które 
dotąd jeszcze nie są znane.

Władze angielskie, któro natychmiast rozpo­
częły śledztwo tej zbio/dwi i nakazał} policji po­
szukiwanie mordercy, bojąc się o życie Denikina. 
przyjęły go ma pokład jednego ze statków wojen­
nych.

Z Konstantynopola wysłał Danikn lis- ćto pre­
zydenta republiki fT?.ncu^k!ej dziękując mu za po­
moc, której udzielono mu w formie okrętów, po 
ewakuacji Noworosywska, k

H A P E S Ł f l M  S.

J P  ©  r  f T t l  T ry i y
Hcubigent, Cosnell, Mervie x, P ver, Legr .nd, 

Lent’ ódc — poleca 210^2

j j w n  . A H A ’ Uh. Hitt Z1

R R C M T H . A
Repertuar teatru m ęskiego.

W e czwartek, 22 kwietnia o godz. 7-mej w. 
,.Manon“, opera w  4 aktach J. M assenefa z p. Ewą 
Bandrowską w  roli ty  tuto woj i z pp. Brzeską, O- 
strawską, Lipowską, Wolińskim, Niżankowskim i 
.Cygan kiem w rolach głównych.

W piątek, 23 kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
„Kupiec wenecki**, komedya w  5 akt. Wibama 
Szekspira z p. Romanem Żelazowskim w mol ty ­
tułowej i z pp. Micłmowską, Wtfand, Werpicz, Bar- 
wińsklm, Michułowiczem, Kozłowskm, Okornic- 
kim, Batogowisikitn i Hierowskim.

W sobotę, 24. kwietnia o godz. 3-ciej po poł. 
po raz 7-my „Saul król”. dram. w 5 akt. E. Jędr- 
kiewicza z p. Rydzewskim w roli tytułowej.

W sobotę, 24 kwietnia o godz. 7-mei wieczór 
Eugeniusz Oniegin”, opera Czaykowskiego z p. 
Krugłowskrn w roli tytułowej i z Dp. BamdTow- 
ską, Greem, Bielińską, Łowczyńskhn i Homerem 
w rolach głównych.

W niedzielę, 25 kwiiettnia o godz. 3.30 po poł. 
po raz 4-ty „SokTetanzyk czy panna ?“, kom. w 5 
aktach Zofii Wojnarowskiej w  niezmienionej ob­
jadzie

W  niedzielę. 25 kwietnia o godz. 7-roeH wlecz. 
,.Noc w  Wenecyi”, operetka w 3 akt. J. Straussa.

W poniedz ałek, 26 kwietnia o godz. 7-mej w.
„Manon" opera w  4 akt J. Massenet^ z p. Ewą 
Bandrowską w roli tytułowej.

—o  -
Repertuar Teatru wodewilowego

igmach ul. Ossolińskich 10.).
(BHety wcześniej w  biurze ferertników S t So­

kołowski/ego, ul. Jag ellońska 5—7).
Od pon’edz;ałk)u 19, do niedzieli 25 kwietnia, 

cztery jednoaktówki „Niunio Homer**, , scela 
nea“, „Uciśniona żona** i „Piękny sen*’, operetka 
L. FaUu z CzermańsKą. Draicową, Rinas i V'eso- 
łowskim. Oj-k.estri wojskowa 40 p. strzelców 
lwowskich.

Repertuar Q a 1. Biur* koncertowego M. 
T uerka:

Piątek 23 kwietnia: VI. Wieczór Cyklu ar­
cydzieł foHepianowych. Wykonawca: prof, Sewe 
ryn Eisenbergcr.

Piątek 30 kwietnia; Stefan Askenase, Reci­
tal fortepianowy 749

mianowania. Naczelnik .'aństwa zamiano­
wał prezesa sądu okręgowego w Złoczowie Igna­
cego Dżerowicza sędzią sądu apelacyjnego w V. 
klasie we Lwowie, a dra Władysława Szydłow­
skiego radcą prokuratury Genera nej Rzeczypo­
spolitej polskiej.

Piękny czyn o b y w a te lsk i. Maryan, Ninka, 
Władzio, Leszek i Wiciuś Orscy celem uczczenia 
pamięci umarłego braciszka awego ś. p. Stanin, 
złożyli ze swyc t osz zędi Sci w złocie 50 koron 
i w srebrze 7 koron na rzecz Polskiego Komi­
tetu Dzieci na wieś. Monety te, w myśl życzenia 
m odoci.3nvch ofiarodawców, złożył Komitet w 
P. K. K. P., a z uzyskenej gotówki w markach 
(po 260 M. p. ze 10 koron w złocie) użyje na 
wysłanie dwóch kolegów śp. Stania Orskiego na 
kol mię wa acv;ne.

Galicyjskie Stowarzyszenie Czerwonego Krzy­
ża, które przystąpiło z chwilą powstania Polskie­
go Czerwonego Krzyża w  W arszawie do tej an- 
stytucyi stało się okręgiem Małopolskim Polskiego 
Czerwonego Krzyża uważając, żo obowiązkiem 
jest każdego Polaka przyjść zjednoczonej Polsct 
z pomocą i wpisywać się w poczet członków Ma­
łopolskiego Okręgu Czerwonego Krzyża — za­
prasza do uiszczenia wkładki 10 l o t .  — za rok 
1920 pod adresem Małopolskiego Okręgu Czerwo­
nego Krzyża, Lwów, Bielowskiego ó.

Nr. 1—2 Wychowania Pzycznego, nowego m1e- 
•srięczwiika, poświęconego- hygientc szkolnej i ćwi­
czeniom cielesnym (redaktor naczelny Płoi'. dT. E. 
Piasecki} z Poznam a), opuścił prasę 1 zawiera arty­
kuły oryginalnie dra Osmólskiego (Wychowanie 
fizyczne w szkolę powszechnej, dra Drahczyfca 
(Wsnaźr;k Pirqueta), prof. dra Klemensiewicza 
(Tatry w  fecie 1919 r.) i kap. S korskkgo (Eizy.czn-3 
wychowacie jako podstawa wyszkolenia żołnie­
rza), a dhlęj rubryki: Nowe książki, z czasonlse-m, 
z towarzystw., instyrucyj i zjazdów, Ustawy rcz- 
po^ądizeiyja i przepisy, Poszukiwania, Notatki bi- 
bliogr. Zmarli. Kroniia. Treść bogata i urozmaico­
na. P'smio to jest organem Rady wychowania fizy- 
czmego, Związku wokolego i innych zrzeszeń; prze­
znaczanie dla lekarzy i wychowawców, cywilnych 
i wojskowych zrzeszeń gimnastycznych sporto­
wych i harcerskich. (R°dai: cya: Poznań, Uniwer­
sytet; admimistracyia: (księgarnia Nier.t.eikicwicza, 
Pozmań. Przdilpłata 30 rok. rocznie.

(g) ..Zabazpjecziew® 'połeczeństwą p«|s^legO 
<>d boiszewizmu”. Pod tern hasłem: -tdibył się — jak 
wiadomo w Warszawie w dniach 17, 18 i 19 stycz­
nia ogólny zjazd przedstawicieli c-rganizacyi spo­
łecznych, który uchwały swe wyraził w formie 
obszernego mentoryatu do Rządu, Sejmu i Społe­
czeństwa. MemaryaTl przeystawla niebuzpieczeń- 
stwo bolszewizmu, oraz konieczność i srosoby 
zwdcząnia go. Stowarzyszenie to rozpoczęło 
wydawnictwo wlafenego czaiscipismu pt.: ^Bacz­
ność”. Nakładem Zjazdu taż uikazałą się tendenr 
cyjna broszura: „Chrześcijańsko a boiliszewizm”.

(zet) Plotki o Galicy! ^  schodniej aagriblcę. 
„Słowianskaja Zarija” przyniosła depeszę sensa­
cyjną tej treści:: Lwów. W Oalicyi wschodniej 
rozruchy. Polacy uciskają Ukraińców i żydów. W 
Brodach i Zbruczu słychać strzelaninę. Polskie in- 
stytucye państwowe w tych miastach gotują się 
do wyjazdu. We Lwo",ip- pokazali się uchodźcy*

Oto przykład, w Jak niecny spocóto „nasi najsep
deczniejsi” szyją nam buty wobec opinii świata.

(s-i) Ausłrya red!vlva. Po długiej, bardzo dłu­
giej pauzie pojawił się w-eszcie w  bramie sądu a- 
ipehryjnego lwowskiego portyer. Widocznie d a  
dania znaku o swojem istnieniu przywdział na się 
starą Uberyę w  austryackioh barwach państwo- 
wych, oraz charakterystyczny pieróg włożył na 
głowę. Czy może ustroił się dlatego, że w  sądach 
(małopolskich obowiązuje jeszcze dawny kodeks 
austryacki? 'Cóż na io p. Prezes Czerwiński?

Wyc°fai«łe srebra. Mmister skarbu Rzeszy za­
rządził wycofain1"® z obiegu pienędzy srebrnych.

(g) Parć srow o urzędowych sprostowaniach. 
Przed niedawnym czasem podaliśmy szczegóły 
setnsacyjnej afery w Płosildrowe, gdzie areszto­
wano sprawującego obowiązki szefa tamtejszej 
polieyi, notorycznego bandytę Bekk sza vel Bugno. 
W sprawie taj otrzymaliśmy od Nacz. Władzy Ok. 
ipodol. sprosto waiiiie, kióre lojalnie zarniaśdliśmy. 
a w którem dementując, jakoby Bekiesz pkzyv- 

'brał był drugie nazwisko Buiginy% stwierdza ją, że 
bandyta ten został aresztowany przez fuakeyona- 
ryusza policy! Ludwika Kukiiza. Otóż — jak już 
taż donieśliśmy — ten Ludwik -Kukiz w  parę dni 
później również został aresztowany, jako znany 
opryszek przez żandarmeryię potową. Okaizu;® się 
również, T/t starostwo w Pdoskirowte wyraźnie 
pozwoliło nos'ć urzędrf:kom pokcyi dwa nazwiska. 
z czego korzystając Bekieeiz w  istociie podpisywał 
isac ,3ugno‘‘ i są nawet akta z takimi podpisami.

Z sali konce-rowfc}. Odroczony 23 stycznia VI. 
ah rnamentowy Wieczór Cyklu arcydzieł fortepia­
nowych odbędzie się 23 b. m. Program  złożony 
z kompozyty: Rondla, Scarlattiego, Schumana, 
Friedmana, Scr abma, Liiszta i Mendeisohna wyko­
nany zastanie p rzez prof. Seweryna Eisenberge- 
ra. Bilety z 23 stycznia są ważne. Mała ilość pozo­
stałych miejsc jest do nabycia w magazynie nut 
Seyfartba. 30 to, jn. wystąpi po raz pierwszy w e 
Lwcw'.e o anista Sie.fan Askenase.

t  ś  p. Franciszek Konrad. Znowu śmierć 
nie"bł iguna pomnoiyła swoje żniwo o jedną je­
dnostkę, tym razem jednostkę bardzo pożyte­
czną. Nazwisko Fk nciszka Konrada pozostania 
w dzieją h szkolnictwa lwowskiego znamiennem 
jako pu ki zwrotny w metodach nauczania języ­
ków nowożytnych. Jako wybitny pedagog unfiał 
przyswoić sobie z m tody Berlitza to wszystko, 
co jest w niej dodatnie, uzupełniając albo kre­
śląc tam. gdzie długoletnie doświadczenie mu to 
norfazywało i stworzył nowy typ szkoły języków, 
można powiedzieć — typ wzorowy. Człowiek o 
nieskazitelnym charakterze, ujmujący w obejściu, 
potrafił ś. p„ Konrad zjednać sobie serca tych 
bliższych i dalszych, z którymi się w życiu sty­
kaj i pozostawił po sobie pamięć prawego oby- 
wstela, zacnego człowieka i doorego Polaka — 
gdyż choć obcego pochodzenia, pokochał szcze­
rze ziem ię, która stała się mu ćrugą Ojczyzną 
czego niejednokrotnie dawał dow ody.

Cześć jrgo pamięci!
767 Marya K ośeielecke.

(x) N«®bea pieczna zabawka. W Łanach, pow. 
Bótorka, 14-lemi Stefan Ty mioki podpalił pi och 
strzelniczy, który wydobył ze znalezionego nabo­
ju. Podczas nagłego wybuchu chłopiec nic zdołał 
wczas usunąć ręki z palacą się zapałka i wskutek 
tego doznał ciężkiego popieczenia lewej ręki. — 
Wczoraj odwieziono Tymickiego do szpitala tu­
tejszego.

(—) Zderzenie wozów tramwajowych. Wczo­
raj popołudniu o 4*40 w  ulicy Janowskiej koło 
młyna Thoma wskutek wadliwego przyrządu przy 
czepnego oderwały się dwa u ozy ciężai owe od 
wozu pod(|g: './ego i toczyły się sTą ciężaru ku ul. 
Kazimierzowskiej. — Obok ulicy Wolność 
zderzyły się z wozem osobowym nr. 35, Jadącym 
u kierunku, tpgatki Janowskiej. Zderzenie wozów 
było silne i wskutek tego przód wozu osobowego 
został uszkodzony, a zderzak i&g ż wozu zupełnie 
zgruchotany. Z publiczności, która jechała wozem 
ku rogatce został lekko raniony w  policzek lewy 
Herman W e;ss.

(__) Lwowska służącą, Adolf Sassower, za- 
roeszkały przy ul. Skiarbkowskiej 1. 5, zaw a dy­
mił wczoraj policyę, iż sługa jego M arya P s tro w ­
ska, którą przyjął do służby 15 bm„ zbiegła, za­
bierając na jego szkodę garderobę i obuwie war­
tości 5000 koron. Pozostawione przez nią książkę,
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netryikę fafszi^wą 1 świadectwo służb^cfawra
ztoiył aa Policy'..

(—) Lwowski dorożkarz. 16-lefcni Weisser, do­
rożkarz jedno Konny n'r. 177 zażądał wczoraj za 
dwugodz nipą jazdę 300 kor. Po spisaniu protokołu 
na Pol cyi „sumioniiego“ dorożkarza lwowskiego
pozostaw ono na wolnej stopk!

(—) Wszystko drożej 3. Izraela Mad era, Abra­
hama Kar&lęnvogla, Efroima Schapirę i Abraha­
ma Zamojnę za tamowanie komumiikaeyi w  ul. św. 
Stan sława ukarano wczorai grzywną po 100 mk. 
j .  — Za to  samo ukarano Sohulima. Zwerdlinga i 
Salomona iMozera grzywną po 50 kor.

(—) Nieznani aresztujący i aresziowanl. Wczo 
raj -popołudniu przyprowadził na inspekcyę poli­
cyi posterunkowy nieznanego nazwiska jakiegoś 
człowieka z bieiizmą wi jsikową. Wówczas w  loka­
lu itspekcyi policyi było więodj osób. Żołnierz ów 
d e  chcąc czekać na sw a kolej wyszedł. Po chwili 
przyprowadzony skorzystawszy z większej liczby 
ludzi iC]t>uiśolł również inspekcyę policyi pozosta­
wiając na krześle bieliznę. Bieliznę zdeponowano.

(—) Złoś'iwy pies. W Olicy Snopkowskiej ja­
kiś złaśl:w y pies ukąsił wczoiaj w lewą rękę 26- 
letnią Józefę Stanków ską. Ranę Stan!kow9kiej o- 
patrzył Pogotowie ratunkowe.

(—) Groźny pożar w fabryce. M nionej nocy 
powstał groźny pożar w Fabryce kwasu węglo­
wego przy ul. Nowej Rzeźni 21. Pożar powstał 
r.a strychu i spaliła się część dachu, fi żar ugasiła 
srraż pożarna. Podczas płk cyi ratunkowej jeden z 
koni straży poża.mej złamał nogę.

(—) Różno krrdizfaże. Z zamkniętego strychu 
realności przy ulicy TarnĄwskiegi 28 skradziono 
Maryj Meissner bieliznę wartości 2500 kprąn. — 
Z zamku'ętego mieszkania przy ul. Murarskiej 8 
skradziono garderobę i maiteryę wartości 2500 
kon n na szkodę Mikołaja Babija. — W sklepie

| logarmistrza przy gkcy Sykstusf-.iei I Legionów 
I skradziono cztery worki kartofli prócz tego roz- 
I metry satyny v artóścj 500 koron, — W tramwaju 
LD. skradziono wczoraj z kieszeni marynarki Lu­
dwiki wi KaJkowakiemu pontiel z 600 mik. p, -  Ju 
lii Rei nero wsi z piwnicy przy uilicy Źullińskiego 
skradziona cztery warki kartofl' prócz tego roz­
bito jeszcze cztery inne piwnice.

,(_ ) Za w yw ołane zDfegow‘Ska. Kupców Reis­
sa i Haberna, którzy wczoraj kłócąc się r.a ulicy 
Miodowej!, w y w lali zbiegowisko polieya ukarała 
grzywną. a to. pierwszego 100 kar. drugiego 5C 
koron.

Suka Dotoerirnn P jnczer. czarna, podpalana, oh 
c! .ty ogon i uszy, zgfrftjfS 20. kw ietn ia wieczór, nazyw 
sl- ,Mis* — upiAiza »iq o odprow adzenie paa na ulic- 
M ochnackiego 1T, Mi*j a am erykańska, poruesnik G wyn .
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W Brzucho wic jen  poszukuje Komite 
.Dzieci no wieś*' w sezonie 1920 r. kilku wi 1 
nu cele kolonime. Of iry Pańska 11. 65C

źnone w święcie handlowym ze swej solid 
ności Zakłady graficzne Eugeniusza i Dra Kaź ­
mierza Koziańsdch, dawniej S. Orpe branda v 
Warszawie, Krakowskie Przedm escie , z filę 
w Kral owie, Karmelicka 16, wykonują szybk 
i solidnie ornomenta, linie materyalne i pisma.

106 a

Krajowe Towarzystwo wzajemnej pomocy 
służby pocztowej i telegraf, odbyło roczne Waln 
Zgromadzenie dnia 18. kwietnia b. r. i po prze­
prowadzonych wyborach zostali wybrani s Mie- 
czyslnw Baumecht prezesem, Jan Edcr zastępca, 
Jan Bobra sekretarzem, Ar.toni Krzyczkowski 
skarbnikiem.

Pa«Kar4Ś maszyn  medimamenfów u s ta r ty  FIcslC rowa.
Kariupa pełna leków. — Dwa kosze Salwarganu i kokainy wi rtośri ki'ku milionów. — Strych peUiy 

gum automobilowych, materyałów i ubrań. — AJee ztowtuia w toku.
rkorespen-' sncv» w . sni. .G /n ty  Poronnej").

PloSkuów, 21. kwietnia, ści medykamentów, oraz przyrządów lekarskich, 
(g) Głośny z niebywałej afery a la Kópenick jPozatem w przedookoju tego mieszkania wykryto 

płoskl-rów rozbrzmiewa dziś nową sensacyą, k ió -1 dwa kosze pełne salwarsami, morfiny I kok .lny 
k j  smutnymi boba marni są osobistości stojące u p  w-3j-{o$cj -tych rzeczy, dość powiedzieć, że o- 
si-er-u rządów miasta. b«ona cena jednego kllogr. salwarsanu przenosi

Rzecz przedstawia się następująco:
Na skutek poufnego doniesienia, żandaimerya 

potowa wpadła onegduj na troip świetnie zorgani­
zowanego

kor*sorcyum •łusU.rAtorm,
ja którego czele stall: pewien wysoki dygnitarz 
m yisterstwa kolei, inżynier K., zas ępca starosty

100.0W) marek, a morf na i kokaina również idą na 
wagę złota.

U  tym samym domu na stiycha znaleziono 
cały

maga t r i  ubrań, sufcna | gum cutomobJJoy ych
Żandarmerya płoskirowska, której za dzielność 

i energię należy się naprawcie szczera wdzięcz-
Ptoskirowa p, St., oraz obywa e. żięmski p. K. no$c ^osidrowskiej ludności, zarządziła szereg 
■ntółL. ta miała na c -li c zywożenie z W arszawy aresztowań, o których w najbliższym czas e domie*
i ekspejycwanie na dragą stronę frontu medyka- 
mentów milionowej wartości. Sorawę tę ujął w 
swą rękę znany już ze swej energii por. V dywi- 
zyi żaindanneryi poi. Konarski, który w  kró tk i^  
nrz-eciągu czasu zdołał sobie pozyskać wielkie u'

Bandiiiz prorokiem.
Jako tnjomarrt humorystyczny afery wspomnieć 

można, że aresztowany przed kilkunastu dniami
znanie, wykrywając znar.-ą już szajkę stojącą w  7' aresztowanego późnić bandytę i\u!kiza, żTo- 
FłJsk'rowae na c z j e  policyi śledczej. Jak wiado- W  Bekiesz, z więzienia jus wysłał był do ża­
rno aresztowano wtedy „szefa“ tej policyi, Kukiza stępcy starosty p. St. list, w którym  dopomina się 
znaogmo bandytę w>raz z jego pomocnikami. przyznania mu poborów za ostatni miesiąc i wy-

Por Konarski w  SDrawie obecnej przsprowa- 
'2z i w mieszkaniu wyżei wspomnianych panów 
St. i K.

rew?/yę.
której wynik był nadspodziewany.

Sofa — apteką.
,V sypialni p. K. znaleziono sofę do rozkładania, ków aptecznych, 
w której głębi wykryto wiele nieocenionej warto-

raiża -nadzieję, że się wkrótce' zobaczą. Żart opry- 
saska stał się — jak widać proroctwem — skoro p. 
wreestarosta również wkrótce powędruje do wię­
zienia.

Smutna afera, wykazująca taić skandaliczne 
skorumpowanie pewnych sfer, jasno świadczy, 
jakie są przyczyny rosnącej wc'ąe drożyzny środ-

Spólclk rozstrzelanego Brodhcim£t
rrz' d sffdem polewynt.

Drugi dzień rozprawy przeciw pchor. Leil.
Lwów, 22. kwietnia.

(zet) Drugi dzień rozprawy rozpoczęto dal- 
sz-em odczytywaniem aktów, odnoszących się do 
crocesu Me ile oh a Brodheima.

Na zg^dmy. wniosek obrony , prokuratora woj­
skowego drą Caro powziął trybuna' uchwałę, do- 
puszczającą dowód rzeczoznawcy »;vma. r.a faikt, 
że dopiski aa listach orzewozowycfe „W. P. (woj-

polskie) samo załadowało”, ni-ę pochodzą z 
ręki o<sk. pchor. Leji. Na rzeczoznawcę powołano 
prof. szkoły realnej Fr. Wałczaka.

Z. kolei przystąpiono dln przesłuchania świad­
ków dcwodowycib.

Pierwszy zeznawał sprowadzony z aresztów 
śledczych przemyskich, ppor. Włcd. Hinzinger 1 
wywodzi,', iż jf strukcyi szczegółowych oc. do zdo­
byczy wojenni-j nic było. Bock cieszył się spe- 
cya nymi względami w inter.danturze.

Kapral Kaz. Burda stw ierdzi, iż w magazy­
nach panował nieporządek

Sw, Kaziiri. Biallk* Jednar. plutonowy, zeznał. 
Iż ppor. hrzhige-r żył w bardiz-I.diJbrych stosun- 
kacn z Bockiem, talk dalece, że w sprawie ofert 
Bocka,, które Cuckowski zała twił odtmoy'rde, yod- 
ezas nieobecności Gutkowskiego, treść ich zatat- 
w enia zmienił na korzyść Bocka.

Zeznania Fr. Szurleja były dlla sprawy obo­
jętne

Dalej zeznawał Jirllonz Ntópokajczycki, ■ który
był zatrudniony w magazynaon peed rozkazami 
cn -r. Leiji. OpoA'Ticuda, jak to razu jednego dostał 

od Leji roizKAz wyładowania dwu wagonów, na- 
deszłydh z fror.-tu bojowego z nm żytkam i, na 
■:tóre składały się 9tare mundury i obuwie. Kiedy 
ednakcwnż z p. wodu braku łudzi nie ntógł roz- 
azu Dez7włoczni“ wykonać, spostrzegł ,po kilku 

dniach brak wozów. Przypuszcza, że wozy te 
ssierował do Ble:ska Bock, który w  międzyczasie 
>am zgłaszał się ć niego z Ustami przewozowy- 
ni, na. których uwidocznione były numery tych 
wozów, Podubnie stało się też z wozami drugim 
-azem, gdy nadeszło idh kilkanaście razem.

Szw ager Brodlheima, Jakób Stridi, naczelny 
dyrektor oddziała buchalteryi w Banku Związko­
wym, obłaśn a>, BrodI1eim oda«.aczat się skry- 
ością, ze swoich interesów me zwierzał się nigdy 
fjicorhu. Raz powiedział mu w  skąpych słowach, 
ze łączy go pewien stosunek z intendantur^ a w  
szczególności z jej szefem) Dębskim. Innymi ra-zem 
opowiadał, że do Lwowa już więcej przyjeżdżać 
me będzie, gdyż pan, z którym pracuje,, przer.os-i 
się do Wilna, v cbec -czego or. tam za nim p-jedzie.

Nakoniec przyszcdll najklasyczniejszy świadek 
w tej sprawie mim. Tadeusz Dębski. Przed jego 
■przesłuchaniem wszeLko trybunał odbyt na-radę, 
na której rozważał, w  jakim charakterze ma być 
Dębski na rozprawie niniejszej przesłuchany. W 
rezultacie trybunał uchwaKł przesłuchać go w 
charakterze tbw^monego ze v> zględu na tę okolicz 
ność, że Dębski jest sam wmięsziny w tę aferę, 
a nawet został wniesiony przeciwko niemu akt 
oskarżenia wspólny z pchuor. Leją, tylko że akt 
oskarżenia oo do -mjr. Dębskieg0i nie jest jęszczc 
prawomocny.

Mjr. Dębski opowiada, iż osk. Leję poznał w 
Przemyślu. Tytułowano gfti podlpcf uczuikiem, choć 
pobierał gażę sierżanta. Bocka poznał również w 
uważał je za korzystne. Nacgół w  intendanturze 
Przemyślu, a  zawarł z nim kontrakty dlatego, bo 
i w jej magazynach panował nseperządek i chaos 
Instrubcyi żadnych nfe było, a nawet po dzietf 
dzisiejszy jeszcze ich niwim. O machinacyach Lejj 
dowiediział się .po jegc* aresziiowaniu.

Na tern o frodz. 1‘36 w  poł. przerwane rozpra­
wę do czwartku rana.

MIKROLOOIA

WILHELM KCNSTANTy STANEK
właściciel dóbr, b. kuiwul den., członek Rady po» 

Gródeckiej etc. 
urodzony w  roku  1867 w W iszence, po d ła jd ij i ciężkie 
chorobie zm i ł  dr* 17 l w ietnia 1920 r w  W- ru ttw ie , 

jako ofiara ukraińskiej inw zyi.
O brzqd pogrzebow y na  cm entarz Łyczakowski od 

b ^ d re  sit w a LwaM ie po sprow adzeniu zwłok z W ar­
szawy. Bliższe szczegóły podane bqdq w  oaobnych z a ­
wiadomieniach. 76?
m

»»**Pryjde bilyj dcńlj.
Z  irby sądu okr. karnego.

Lwów, 22. kwietnia.
(aet) Przed trybunałem wzmocniony n S. G, 

K. przy ul. Batorego, któremu przewodniczył s. o  
Kohman- a  w  skład trybunału wchodzili s. o. Jom- 
ko, Harlemder, Lakll^r, Pietkiewicz 1 dr. Żywioki. 
oskarżał we wtorek prok. dr. Gtlrtler zarohmka 
z Ostrowa, Mikołaja Zająca o szereg przewinień, 
z których naicięższem b>ło usii owane skłonienii 
do zbrodni morderstwa

Jak stwierdziło śledztwo, Tbwfeiiony w czasie 
im-wŁzyi- ruskiej odnosił się stale nieprzyjainię do 
Po-laków w Ostre wie- zamieszkałych i znosząc się 
ustawicznie z właidlzami msk.umi, nękał ludność 
polską skutkiem fatezywych donosów, i skutkiem 
publicznie rozsiewanych fałszywych- i n!erokoją- 
cych wieści, że y'ybuchni« rewolucya i że w O 
strow-Ie itast«VPi ^biały dzień’1, przyczepi luiiiOŚi
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-usJcą w  Ostrowie wzuwał uo nłeprzycnyinycii 
kroków przt/c w Polakom, panom i ks^źom, wy- 
-ażając się pubłiczitte. że

Polaków musi się wyrżnąć,
**.e jak przyjdzie „biały d!zień“, on wyrzuci1 dyrek­
tora Kiintzia z jago domu i  sam w nim z imieszka

Ponadto przy odwrodile wojsk russicb rwróclł 
t ą  osk. Zając do oficera ruskiego z wezwaniem 

zachęta, by l&tb£
rzucił na Kiidtzla granat ręoziiy 

t pozbawił go tycia za żo, że Kibitzel jest oiebez 
sieczny dia narodu ruskiego I kto w e. co byłoby 
się stało, gdyby Kiiwtzel przestrzeżony w  tza s  nift 
óyl ukrył się. A dalej przy cofaniu się wojsk rus- 
sich z Ostrowa namówił ja oskarżony do zabrania 
inwentarza żywego z folwarku w Ostrowie i do 
Łn's,zczeria 35 hektolitrów wódki, scWwauei w 
cufacih w rzece obok gorzelni, przechwalając się w 
głos. że

„toi horiwky Poiaky pyty ne oudut".
Oskarżony wypierał się wszystkich zarzuco­

nych mu czynów.
Wobec niej a wdania się ważnego świadka do­

wodowego już pc przesłuchaniu kilku sw adków, 
na wniosek obrońcy dra Wołoszyna trybunał u- 
chwalił rozprawę odroczyć.

Jak Rusmi rabowali we Lwowie?
Z Izby sądu okr. karnego.

Lwów, 22. kwietnia, 
(zet) Jeszcze jedno echo z dni InwazyJ ruskiej 

*  traszein mieście rożłegło się we wtorek.
Pod jprzewodmctwem s. o. Nehaya rozpatry­

wał trybunał wzmocnioriy, w skład którego wcho- 
iz ii:  s. o. Gałecki, Og^r.owski, Philipp i Rajrfiań- 
sk)j isjm awę pomocniczego woźnego sądowego Ja­
na INamasnago o .zbrodnię rabunku z §§ 190 i 192 
ustawy toarwefi.

Akt oskarżenia. popierany przez piok. Laskow­
skiego. przedstawia całą sprawę następująco:

W gmachu skarbowym Przy ul. Cłowej 1. 1 
z n a j d o w a ł y  ,40 w fetopadteie 1918 r, magazyny to­
warowe hurtowni Związków gospodarczych iunk- 
cyonaryuszy państwowych, oraz konsum urzędni­
ków skarbowych. W dniu 16. listopada zjawił sifi 
w  tacalu obu tych wstyfcucyi osk. Namasny w. 'to­
warzystwie kilku uzbrojonych -w karabiny żołnie­
rzy ruskich i oświadczył dyrektorom, iż jest funk- 
cyonaryus-zem ruskiego urzędu żywnościowego 
ora*z zażarła! jtJpJania kluczy od magazynów ce­
lem 7ab ra“.ia znajdującyd. się w  nich towarów. 
Na domaganie się dyrektorów, by okazał legfty- 
rnacyę, upoważniającą co d't> tego, Namasny 

zagroził kn bezzwłwzn&m rozstrzelaniem.
Na polecenie Naniassnego przybyto z nim żoł­

nierze zaczęli bić funkeyonaryuszy kolbami, przy­
kładać im 'bagnety do piersi i strzelać dia postra­
chu w powietrze.

Mimo tego terom dyr. KammŚki zażądał ;-po- 
nowmie lagiitymacyi, a w łw czas Namasny rzucił 
się na p. Kamińskiego z pcwSnieisioną ręką, giożąc, 
iż każe go zastrzelić lub aresztować. Wobec gwał­
townej presyi i groźnego zachowania s ’ę uzbrojo­
nych żołnierzy wydano Namiasuemu klucze od ma­
gazynu buiriowui.

■Pa załadowaniu kilku w ó z k ó w  zabranym to­
warem, Namasny pozostawił w  hurtowni na stra­
ży iedmego żołnierza, a sam towary wywiózł w  
niewiadomym kierunku. Ogółem transportów ta­
kich zabrał trzy, a nadto na miciscu sprzedał ośm 
worków’ mąki ludtziom, przypatrującym się rabun­
kowi.

W analogiczny sposób odebrał Namasny klucze 
od magazynu kopsumu urzed nków skarbowych, 
wcziem pod nieobecność gospodarzy zajechał kil- 
ku wyżami i naładowawszy na nie towary, odje­
chał. Gdy woźny Piątkowski i zarządca W ójck 
chcieli interweniować, żołnierze

zagrozli użyciem broni i faktycznie zaczęli 
strzelać w powietrze.

Następnego dnia stwierdzono w  rueMm urzę­
dzie żywnościowym, iż Namasny nie był funk- 
cyonaryuszem tego urzędu i n*e otrzymał polece­
nia rekwfc\cyi, poczem dwie fury zabranych przez 
Namaa.rego towarów zostały zwrócooc- Teraz o- 
kiazał silę brak mąki, fasoli i innych towarów arro- 
wizacjjtwch łącznej wartości 12.634 I w

t )sk. Ńamasny’ tłumaczy się nadzwyczaj wy­
krętnie, a zeznaniom jego zaprzecza szereg ć* 
ważnych świadków, jacy w toku rozprawy zosta­
li przesłuchani.

Ostatecznie sprawę całą ucnwa’ił trybunat 
obesłać z powrotem do sędziego śledczego dla u- 
zupełnienia śledztwa w kierunki! upoważnienia o- 
istcarźonego do przeprowadzania rekwizycyi 

Jako obrońca Natua^nego fungował dr Kazin&H.

Spólnlk Wójcika f Noconia 
orzed sądem.

I raków, 21. kwietnia. 
(Rozpoczęła się tu świeżo rozprawa przedw 

?7-lctniemu Józefowi 'Bochenkowi wspólnikowi 
smutną sławą okrytych bandytów iNoconia i Wój­
cika, oskarżonemu o zbrodnię rabunkowego napa  ̂
du i usiłowanego morde^rwa Napadu tezo doko­
nali wespół z rozstrzelanym już Wójcikiem, Emi­
lem Krawcem i Elizą Jurczówną, współoskarżo- 
mymi obecnie, na osobie p. Maryana Bartynow- 
skiego, który dzięki przypadkowi tylko szczęśli­
wie śmierci uniknąć zdołał.

Bochenek przedstawia typ zdecydowanego zbre 
dniarza i ma na sumieniu szereg zbrodni dawniej 
szych

Wiadomości giełdowe.
—o—

giełdzie Iwows iej notowano 21 b. m, 
na podstawie dokonanych transakcyi:

Waluty j
Franki szwajcarskie 2800—3000 M.

transakeya 2900 M.
Polery •mnrykłński® 165—175 M.

transakeya 170 80 M.
Dolary kanaJyjSkiw 123— 133 M

transakeya 128 M.
Marki niemieckie po 1000 292*50—310 M,

transakeye: 297*5 , 303, 305 M
Dewizy:

Wiedeń 73*50—83*50 M.
transakeya 78*40 M.

Berlin 299—313 M.
transakeya 306 M.

Now* Jork 158 55—165 35 M.
transakeya 162 M.

Parowa fabryUa chemicznego czy­
szczenia, artystyczna fa biarnia, 
hygieniczna pralnia bielizny ho­
telowej, restauracyjne) i domo­
wej na wagę — oraz Kołnie­
rzy Iłów ! manKietów na sztufti. 

Zakład zatrudniający pierwszorzędne siły zawodowe, pod fachowem kierownictwem, po­
siada jak najlepsze urządzenia techniczne na wzór światowych tego rodzaju przedsiębiorstw.
Przyjmuje wszelkie roboty w tym zakresie, ręcząc za punktualne wykonanie i dost*wę, — 
Asekuruje przy*em. na miejscu rzeczy oddana do farbowania, chemicznego czyszczenia 
oiuz bieliznę do prania w cenie przez klientów dowolnie eznaczonej za minimalną opłatę
Kantory przyjęcia zamówień we Lwowie: ul. Zimorowicza 6, ul. S ło­
neczna 31, ul. Gródecka 55, ul. Łyczakowska 55, Pasaż Hausmana, 
ul. Zyblikiewicza 27, ul. św . Zofii 9, ul. Głęboka 3, ul. Ruska 18. —
Ceirr&Ia: Lwów—Podzamcze* ulica £w. Marcina 15.

1 W Y C H O W A M

S ten o g ra f i i  polskiej wyuczam  w krótkim  czasie. — UW 
św . Anny 6. p a rt tir i.a lewo. 781

Instruktora do pierw szej gim nazyalne, poszukuję. Zgło­
szenia: „Snorenny* do . ómin. 94

K H D Y 1

S p rz e d a m  r< ali ić  z domem, D ublany koło Lwowa. — 
W iadomość m ąż zuufania, Kochanowskiego 43. 783

Zb Uiy Warte t r tu czn e  zęby, precyoza, złoto, srebro , szla­
chetne kamień e, «erły, także  zastav.ione przedm ioty, 
w ypłaca najw yższą w artość  S trauch, jubUer, Lwóv., 
Legionów 99. 795

i. 1 uch a rk  restauracyjne ,  fachow o uzdolnione, zostaną 
przyjęto do w iększej restauracyi. O ferty  ood .U zdo l­
niona" do Admin. 762

AHiejski szpital epidem iczny _ oszukuje zaraz w yszkolo­
ne; o dezinfektora i służących. P ierw szeństw o m ają ci, 
k tó rzy  i rzekyli tyfus plamisty. Zgłaszać się  pl. Halicki 
I. 10, Dep. XI. Mag. 756

Kelnerów płatniczych (rewirowych) chizeńA jm  zi cau 
ey ■ przyjmuje dla i -stauracyi l- tr ie j w  *Parku Kościu­
szki", dawniej O gród  Jezuicki. Kordi!:, .G astro -om i-* . 
Pańska 1 (róg Piekarskiej) C cJz ii. n ie od 2—3 pop. 
M ogą być i żeńskie siły, jednajeżs ru ty ao w aso  w  iym  
zawodzie. 763

K U P N O , ^ R Z E D A i ,  ZA M IAN A

P ięk n y  fle t koncertow y, ikVzypce ze smykiem, buty n 
42 do aprzedan>a. Pod  „M arsem ", pl. B ernardyński 15.

633

R c tre r w. dobrvm  stan ie  kupi | araz Zazład litograficzny 
H egedus i Ska, Lwów, B ourlarda 3. 66

Kamienica Il-piętrow a, z kom fortem , Łiizko Tec.inikr do 
s trzedarua. S rzeaającego zLstępuje aaw. dr. Rothfeld, 
H etm ańska 24. 6u7

S z a fę  ogniotrwałą na k s i ą g . ka e żelazną nieduża 
w zg lą in ie  Żelazny pult nu akta kupię. — Oferty pod
A. B. do Administracyi. 68!

Skdry z wyder, lisów, tchórzy, gronostai i zajęcy oka- 
_y'nie do nabyera. Sklep pani W ojciechowskiej, Łycra- 
kow ska 1. 9. ea i685

D w a k ita  masia miesięcznie darm o dam tem u, k to  da 
inleczr.ą Krowę na wypas. — B liższa w iadom ość pod : 
-Krowy*, Admin. 77>

Kamieni' e z w kładem  50.000— 103.000 K. poszukiw ana. 
Adw. Urich, Rynek 35. między 4— 6 . 800

Realność, Zielona 71 z/traZ do  sprzedania . W iadomość 
od 3 —4. Dydacki, Zielona 71 75J

Kupię dom ek z ogrod, *z w jakiejkolwiek dzielnicy z wkła­
dem 40.000 do 50.000 koron. — P ośredn ic tw o  w yk!u- 
czone. Zgłoszenia do Admin. .G aze ty  P orannej" pod 
.W . W. lz->.___________ ._________   755

Żarówki w iększe i mniejsze używ ane zakupię. Kordik, 
Pańska 1 (róg P iekarskiej) .G  stror.om ia*. 764

L J U . i ,  S X L S , * f 1
Poszakuję pekuju un eblow anrgo w  śródm  eścin w e 

Lwowie y. pobliżu U niw ersy tetu  od  l maja. Zgłoszenia 
pisem ne: Karol Lauterbach, S tryj. 664

Owa pokoje z pięknem, umeblowaniem, łazienką, św ia­
tłem tfiektrycznem , dla jednego P a n a , do wynajęcia 
przy bocznej Zielonej. Marczyński, W ałowa 2. 726

Pokój z kuchnią na w .i darm o dam  tem u , k to  założy, 
a potem  wy zierżaw i pasiekę. *lylko dla fachowców. — 
Zgłoszenia .P asie ;.a" , /admin. 772

P o k ó j z dobrem  utrzyman*em na  dw ie osoby zaraz do 
wynajęcia. B ouriarda 3, I. p. ' 784

I ■oz:*: w a
PłUgI m otorow e i parow e z.A iz dostarczy „Pilot", Lwów, 

B atorego 4. 37 3

Kapelusze słomiane, jedw ab' :', ; rzerabia m sdnie i tan o 
M. Top flnicfep, K opernika!. .1 <! ą M iyola^cha. 2J4
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iedynem śmmrówMiSI l i i  5vr*lf znakcsnltol sHUCyCe, codziennie, lest obecnie tylko „PARK KOŚCIUSZKI* 
niej Jezuicki. Reatauracya Józefa Kordika. Kawa, chło 'nikł, przetaki i wszelkie 

napoje pierwszej ja k o ś c i .  C e  y p rz  ?tęr> e. fsfWPrC Z W SdbOff 2 4  s1 WlBfftla. 7 6 ó

A atz y n is ta ,  elektrom onter m iynersko-tartaczny urząd i .  
młyny, ta r t .ki, przyjmie ró w n e ż  po .ad ę  sta łą  Wiado­
mość Agenrya Kostiuka, Kop rnika i 9. 799

K e s tiu i  cy jna  K uchnia — większe przedsiębiorstw o — 
do odstąpienia. W a/u.jki przystępne. Pod .D zierżaw a* 
do Administracyi. 760

„ fico le  de D a n se “ — S z k o ła  ta ń c ó w  m o d n y c h  jśod 
ai tyst. k :ei ownictwen* S tefana Niemczy..o orskiego, — 
w  salonach Kasyna oficerskiego ul. F red ry  1 — w ej­
ście od ul. B ato rego  36, rozpoczyna kurs tancow  sa­
lonowych i oryginalnych (Foztrot, O nestep , Twoatep, 
M xjKs brasibenne dla pp. O f.cerów  i rodzinami, o i_z 
osób zaproszonych cinta 1. maja. Wpisy i zaproszenia 
od 3—6 po południu. 782

C em en t, g ip s , tylko w agonow o poleca „Pilot*, Lwów, 
B ator, go 4. 233

J . K . List do odebrania w A dm inistracyi. 7 /4

K a r tę  zwolnienia n a  nazw isko: Kwieciński S tan . P iotr 
unieważniam . 775

MUSY
W A G I S T O Ł O W E  I D E C / H A L N E  o r a z  C I Ę ­

Ż A R K I  p o l e c a  366

K a r o l
h s n d e l  to w a ró w  że lazn y ch  

Lwów, ul. K o c h  R o w s k i e g o  1, róg  PaniKic}.

W A R Z Y W N E  8 ^ S T E * V M B  
P O  N O JN E 232  /CH CENAtd łp rz td a ja

smi m  r a n
V.E łWUWII, JL. RUTOWSKI ECO 3
Cennik illustrow. na żądanie wysełamy.

2oyoz

Za złoto, srebro, platyny, brylanty, 
dyamenty, perły

Ulani naisBirasiei H. Lian
ul. Sykfłi rrta 14. 511

3 9 0  N R a  i  B 1
płacę za aparat zębów sztucznych sta­
rych, połamanych. Kupuję również 

zęby pojedyncze.
A d r e s

h o t e l  mmpp i d j  u
ulica Legionów.

Przyjm uję o d  g o d z in y  8- m t j  ra n o  d e  godzrwy 
m b ez  p rze rw y  d o  s o b o t y  2 Ó -S 5 °  
ł ą c z n i a -  **6

w ieczo rem  bez  
s t n i a  w

u  n  j i e ^ s  y m  s S n n ie
praw ie nowa. 2 młocar io nowe tran sp o rto w a  z po­
trójnym  przyrą idem czyszczącym i sam ónadaw j 
czym snopów  36”, fabrykatu  F. Richter, B randen­

burg, na tv  h m iast do nabyo*  u firmy:
M a r e K  ® " » © n e r B t ® l n
Skład m aszy n  roMilczy. h i pr:ern  S . z o. odp 

w » Iw iw la . firódpck a  59. ik

Emska Kraenchen, Fachlngen, Franciszka Jó ­
zefa Hąnyadl J a n c . w oda gorzka, Giebshdbler 
H at*  liego, Kar badzka w .d i  I sól, Marlen* 
badzka, Lerico, Salzschliif, S aU brunn , Wil- 
dungen, lwiczo nadeszły I raożt.ny n tły C li 

n* i*st w a g o n a m i w y s y ła ł  przez
Generalna Z astępstw o m ineralnych wod

Kjmol SCHOPPE i I-ka
Sp. z ogr. pór.

B I E L S K O -B I A Ł A
Fllłśi V Yartzawie, M arssałko trrka 96* obe 

cnie Lwów, H otel Im ^i al nr. 34. 674

Za fctf mm
oraz ODPADKI MIEDZI, używ ane maszyny elektryczne 
i m a.cr t elektrotechniczny i instclac. płaci najwyższe 
ceny inż. Aeschloss, Lwów, Lenartow icza 12 . 27522

ODLEWNIA
CZCIONEK
LIK-ECZUtknUOI

(dawniej S. CRGSLBRANDAj 106

tamalialnsliePniiiiMsi
TEL. 751. TEL. 761.

PfizvjM'jJ!sZ&Kd\7l£NfA
rm Pim&> lbnre matf- 
CiYALWE I ORNAME^dTA

SsiiŁ BOT Ib m  pBitfar.
p ł y t y ,

oraz wszelkie przypory do tychże, poleca

MALWINA ROSENMANM
L w ó w , Jagiellońska 17. 21077

n a jl e p s z a  - w  n a n e
DO ECYCiA DACHÓW “ M r C

F O LE C A

A N T O N  I H A L S IU
31690L J ł l U f ,  l o b l a s i i l e g o  3 .

immaiS! im  »  soi i
w  rożnych kolorach i całe ubrania w d o b ry m  gatunku
KELLŁR, Żółkiewska 74-111. Oficyny, 11. j>.

lylailyjMiiiljlisrs!irs
płuc. n ? i w s f ł t i «  c e n y  309

Zakład Jubilerski, Kopernika I. r>0.

Czas eanewić przedpłatę l

RisaiMflMi!
w wielkim wyborze poleca

M .  S T R O H
Lww, L S^plctiy 17. 768

TABLICE M E T nL O W fil
WYK CUD JE MJTANtZJ

MAKS CLASERMAJi
R Y T O W N IK  

L W Ó W , UL, S Y tS T U fK A  1 3 .

mi A i& stoąas
i j L w a k ia is i  
t  teda „ l i M i  
i „TB7a»flBj‘*.

E Ił LZ(LARH1F, m ł y n k i , b r o n y , kieraty, ule
WYR BiA M A SO W O

FABRYKA MASZTN I NARZĘDZI ROLNICZyGH 
W  O Ś W IĘ C IM IU  (M n ło p o lsR e ) .  18767

99

najlepszy barwik 
do użytku domo­

wego w lóżnych kolorach — Jcneralny zastępca 
na Polskę

DOM HA WOLOWY LESESKlsWICZ i Spka,
K raków . R /p e k  11. — R zeszów , R y»ek  21. 3óą

RAM SIE zmiękcz, t Hssw, BBS E Obił
M O t u i n a z A

H , N le m o je w s k i e g o .  '-r-C 7

ProloSiśl sffiisś

ATAKI W ZUPEŁNOŚĆ. l '$  IA I g ,  — Objawy (początkow e)t ' Vól w  bctt.ch  i dołku podseroowym ‘gdzie  schodzą 
*.ą źe^raJ.roW oIew ania w w ątrobie. Skłonność do obstrukcyi Uryna ciemna I mąt.ia lub tez bor barw  t a  jak woda. 
J< zyk oolożony. Gorycz i kwas w ustach. O dbijanie gazami. Wzdęcia i burcz ;nia w  kiszkach. Bóle i zaw roty głowy. 
Silne zdenerwowanie. — O b jaw y  (podcza? ataków ) W dołku i w ątrobie s ili bój, który się rozchodzi ku stronic 
b  Inoj, w  psaio, krzyżu i .i"ga i  pod łopatki. Wzdęcia brz: cha, rozardz.n ie ie ’>«r i parcie na kiszkę stolcową. Brak 
tch  t, o1, »z ból^w placach i jdatoe p iersi -wej (na przestrzał). N-ekiedj^wynriioty żółcią, dtoezczc, aimni

Bliźsz. nformacyi udaieia: A ptekurz-fizyotog W- N M N A l 'i l# S X l ,  W a rs -a w a , N ow y-Ś ł

aimne poty, iółtacaj^ 
at 16, m. 27. 21835

c io  n a b r c i a  w  d r u h i

i l # l 51 H B f lS l I f l  r n .  J i i l s r a  Ł i i
w  d r u H a r n i  18(301
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TOWARZYSTWO AKCYJNE WE bWOWIS
m i  u  i M  M e n  sliiifi: .S f iM M  Eanh K rtly d w / , In. &jjs we Lwesie'

podwyższa kapitał akcyjny
na podstawie uchwal Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady zawiadowczej s dnia 24 stycznia 1920, zatwierdzonych

reskryptem Ministerstwa skarbu z dnia 12 lutego 1920, L. 12643/20.

z  2 0 , 0 0 0 . 0 0 0

Ma zaiaifgia salzimi mimsi? na Izha li mała M  r.
rsvaai

k na 50,000.000 H
przez emisvę nowych 75.000 sztuk akcyi po K 400 imiennej wartości. — Emisya pswyższa ma być przeprowadzona na 
mocy powyższych uchwal w trzech seryach po 10,000 0)0  koron, czyli po 25.009 sztuk akcyi po K 400 wartości imiennej. 
Subskrypcya pierwszej seryi w kwocie 10,000.000 koron, zakończyła się w dniu 15 marca br. i została wńftsionemi zgło­

szeniami pokryta z poważną nadwyżką. — Obecnie przeto

reipisule sig subskrypcyę
drugiej i trzecie! seryi łącznie

tl. tlalsspi 28.C03.S6O K, czyli 10,600 ss'.tiH a!, c f  pa 499 X tai. wari.
Prawo pobc c akcyi z tych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat 1910 do 

19*9 — o iie go już w czasie subskrypcyi pierwszej seryi nie v,ykena»i — w tym stosunku, że ns ksżde cztery akcy-s da­
wniejszych pięciu emisyi przypadaą owie akcye nowej em syi, czyu po jednaj akcyi z k a ż d e j s<*ryi. — Kurs emisyjny wy­
nosi dla d wnych rkt^ u ^  yuszy ^ykcnu n ych pra«o poboru ar la  mśnSą ukreSlonym  po 
450 koroo za sztukę, . ł ś  d  a nowych' >ksyonaryuszy po 529 koron sa u iokO i dla jednych i <hu- 
gich z dc-hczer.iem 5®/o odsetek od 1 stycznia 1920.

Nowe akcye < czestniczyć będa w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1 '20.
Dyrekcya Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk, z tem, że przestrzegać będzie 

pierwszeństwa subsrfrypcyi, wedle terminu ich zgłoszenia.
Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wydawane będ* 

w swoim czasie oi/ginalne akcye.

W P Ł A T Y  U S K U T E C Z N IA Ć  M OŻNA
w Z iem sK in  B an ku Rredjr‘ ow ym  w e L w o w ie , ul. T rzeciego  M aja 5. oraz w e  
FiliacK B an ku  s w K rakow ie p lac M aryacki 1. 9  i w  L u blin ie , K rak ow sk ie  

F rzedm ieście 59  (ró g  u licy  Szopena), 
w B an ku  K r e d y to w y m  w  W arszaw ie, uL M azow iecka 1. 9 , 
w B an ku Zw iązku S p ó łe k  za ro b k o w y ch  w  P oznaniu , 
w B anku H an d low ym  w P oznaniu ,

Drukiem Spółki drukarskiej ..Prasa** ul. Sokola 4 
Nakładem -Spółki akcyjne] wydawniczej".

Redaktor ł a c i n y  Dr. ROGER BATT4GL1A. 
Zastępca redaktora uaczetaezo I n  drktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI


